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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej', popu­
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 8o, ioo i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedplacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowe-Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanle także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedplacicielom roz 
sełany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedplacicieli na Quo Vadis, od- 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach.

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

50 centów 
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa­
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

Dotychczas wyaełaliSmy bezpłatnie Ga­
zetę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Polskich a że bezinteresownie nie utrzy- 
mj-waliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nadużywali naszej wspaniałomyślności i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
Im Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
im bezpłatnie Gazetę posełać — co tfż i 
uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se­
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy­
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
Polską dla Towarzystw' Polskich za opła­
tą 50c. na rok-

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol­
skich wysłana na ręce Sekretarza kosztu­
je 50 centów na rok.

Kto chce zostać obywa­
telem Stanów Zjednoczonych 
musi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po­
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
z dnia ęgo Marca. Powyższy 
numer wyseła się każdemu Któ 
ry przyśle 5 Centów.

Czytajcie o 
premiach na 5 
stronnicy.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

Kto opłaci Gazetę na 
rok naprzód z góry ma pra­
wo do premii w wartości 75c. 
wyznaczonej na 5 tej stronni- 
cy za dołączeniem ioc. na 
przesyłkę tej premii.

Kupującym lub biorą- 
cym w premii książki do na­
bożeństwa zwracam uwagę, że 
książki te wydaję prawie za 
to samo co mnie kosztują. 
Co się poprzednio liczyło po 
dolarze teraz się liczy' za 
książkę tylko 40C> Naprzyklad: 
Aaioł Stróż poprzednio l.oo teraz tylko 40 
Wy borek “ «<> “ “ 25
Dziecię do Bogn “ 26 . “ * —12-
Poprzednio wynosiło $1.85 “ “ •'*

W. DYNIEWICZ.

PRZEGLĄDc
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

W sprawie Dreyfus’a.

PARYŻ, 24 maja. — Pre­
zydent cywilnego wydziału 
sądu kasacyjnego, Ballot de 
Beaupre, wręczył dzisiaj pre­
zydentowi Mazeau, wyrok w 
sprawie rewizyi procesu Al­
freda Dreyfus’a.

* **
80-rocinlca urodzin angielskiej kró­

lowej Wiktoryi.

LONDYN, 24 maja. — 
Deszcz padał jakby z cebra 
dzisiaj w dniu 80 rocznicy u- 
rodzin królowej Wiktoryi. 
Miasto Windsor, gdzie świę­
to było uroczyste i ogólne, 
było udekorowane flagami a 
o godzinie ii bito w wszyst­
kie dzwony miasta na cześć 
królowej. Chóry śpiewaków 
z Windsor i Eton wyprawiły 
serenadę. Tymczasem ustał 
deszcz a słońce wyszło z po 
za chmur w całej swej okaza­
łości. Towarzystwom śpiewa 
ków dziękował w imieniu kró­
lowej książę Connaugth, jej 
wnuk.

Uroczystość urzędowa od­
będzie się w Londynie dnia 
3 czerwca.

Królowa odebrała także po­
winszowanie od papieża Leo­
na XIII.

* » «
Kubańczycy przebywający w Hiszpa­

nii mniemają, że na wyspie 
Kuba wybuchnie wkrótce 

powstanie przeciw A- 
merykanom.

MADRYT, 24 maja. — 
Kubańczycy przebywający w 
Madrycie, są zdania, że pow­
stanie na Kubie przeciw A- 
merykanom jest możebliwoś- 
cią, która wkrótce zostanie u- 
rzeczy wistnioną.

* w■ *
Moskale przeprowadzają swoją wolę.

PEKIN, 24 maja.—Tutej­
szy poseł rosyjski, de Giers, 
uwiadomił Tsung-Li-Yamen 
(chińskie bióro spraw zagra­
nicznych), że Rosya nie mo­
że przyjąć oporu korcesyi na 
budowanie kolei i natychmiast 
wyśle inżynierów, aby wymie­

rzać kolej mającą łączyć ro­
syjską Mandżuryę z Pekinem.

** *
Dżuma w Egipcie.

KAIRO, 24 maja.—W A- 
leksandryi wydarzyły się dwa 
przypadki dżumy.

* * *
Rozruchy w Rydze.

PETERSBURG, 25 maja. 
— Dalsze wiadomości z Ry­
gi, stolicy Liwlandyi, rosyj­
skiej prowincyi nadbałtyckiej 
donoszą, że wojsko rosyjskie 
przy uśmierzaniu rozruchów 
pomiędzy letyckimi i litewski­
mi robotnikami w przeszłą 
sobotę i niedzielę zastrzeliło 
12 a raniło 50.

* *•
Słynny hiszpański mąż stanu umarł.

MADRYT, 25 maja. — 
Słynny republikański mówca, 
mąż stanu i autor Emilio Ca- 
stellar umarł. Przeszłej zimy 
cierpiał na s lny katar płuc i 
zaziębił się ponownie. Umarł 
w mieście Murcia. Bezpośre­
dnią przyczyną jego śmierci 
była choroba nerek Bright’a. 
Śmierć jego wywołała ogólne 
wzruszenie po całej Hiszpanii.

Emilio Castellar urodził się 
8 września, 1832, w Cadiz. 
Był później profesorem histo­
ry! i filozofii przy uniwersy­
tecie w Madrycie. W r. 1864 
założył czasopismo “La De- 
mokracia.” Jego ostre napady 
na rząd spowodowały 2e w r. 
1865 został zasuspendowany 
przez rząd a gdy w dniu 22 
czerwca 1866 brał udział w 
powstaniu wojskowem w Ma­
drycie musial uciekać i został 
“in contumaciam” skazany na 
śmierć. Rewolucya wrześnio­
wa w r. 1868 przywołała go 
z wygnania. Wybrany jako 
deputowany do‘‘Cortes” wal­
czył przeciw każdej formie mo­
narchii i żądał wolności reli­
gijnej. Po abdykacyi króla 
Amadeusza w r. 1873 był 
Castellar ministrem spraw za­
granicznych. Dnia 26 sierpnia 
tego samego roku został wy­
brany prezesem parlamentu 
a 7 września tego samego ro­
ku został wybrany prezesem 
władzy wykonawczej z nad­
zwyczajnymi przywilejami, któ­
rych użył na energiczne pro­
wadzenie wojny przeciw Kar- 
listom i federalistom, wsku­
tek czego był uważany przez 
republikanów za zdrajcę. Dnia 
2 stycznia 1874 złożył urząd 
i udał się za granicę. Pod 
Alfonsem XII. został znów 
wybrany do parlament 
którym zastępował uu 
wane republikańskie zasady; 
później zaś występował otwar­
cie w obronie monarchii. W 
lipcu 1893 cofnął się zupełnie 
z życia publicznego.

* **
Konferencja pokojowa w Hadze.

HAGA, 25 maja. — Oba 
wydziały komitetu konferen- 
cyi pokojowej, który się zaj­
muje prawami prowadzenia 
wojny, miały dzisiaj odrębne 
posiedzenia. Wydział ‘/Czer­
wonego Krzyża” zajmował się 
paragrafami 5 i 6 orędzia hra­
biego Murawiewa podczas gdy 
wydział konferencyi bruksel­
skiej zajmował się paragrafem 
7. Nie zapadła żadna decyzya.

** * 
Kwesty a samoańska.

APIA, Samoa, 17 maja, 
via Auckland, N. Z., 25 ma­
ja. — Komisya samoańska, 
(składająca się z Bartlett’a 
Tripp, byłego amerykańskie­

go posła w Wiedniu; barona 
Speck’a v. Sternberg, zastępcy 
Niemiec i C. N. Eliot’a, za­
stępcy Wielkiej Brytanii), przy­
była 13 maja. Pierwsza sesya 
komisy! odbyła się 16 maja; 
miano dłuższą naradę z naj­
wyższym sędzią Chambers’em. 
Wynik narady nie jest znany, 
lecz zdaje się, że komisya u- 
znała postępowanie Kautz’a za 
słuszne.

Mataafa wręczył komisa­
rzom pismo, w którem ich 
wita i wyraża nadzieję, że po­
łożą koriec rozruchom w Sa 
moa. Niemcy na Samoa żą­
dają odszkodowania. Jedna 
firma rości sobie pretensye 
do $60,000; inni poddani nie­
mieccy żądają $20,000.

Delegaci amerykańscy i delegaci in­
nych mocarstw w Hadze.

LONDYN, 26 maja. — 
Korespondent do “Daily Te­
legraph” donosi z Hagi: Po­
ważna różnica w opinii panu­
je pomiędzy reprezentantami 
Stanów Zjednoczonych i de­
legatami niektórych innych 
mocarstw pod względem za­
bierania prywatnej własności 
na morzu. Amerykanie żąda­
ją, aby sprawa ta przyszła 
pod obrady, podczas gdy de­
legaci inni nie chcą wcale nad 
kwestyą tą obradować. Po­
wiadają:

“My zastępcy mocarstwa po­
tężnego przybyliśmy, aby się 
naradzać nie nad cyrkularzem 
hr. Murawiewa, lecz nad cyr­
kularzem hollandzkiego mini­
stra spraw zagranicznych, pa­
na de Beaufort. Zostaliśmy 
zaproszeni nie przez Rosyę 
lecz przez rząd Hollandyi i do 
tego się zastósujemy.”

Dzisiaj wieczorem dowiadu 
ję się, że inne mocarstwa u- 
stąpią przed Amerykanami.

“Daily News” powiada: 
Propozycye Anglików i Ame­
rykanów, chociaż są pojedyń- 
cze są praktyczniejsze, niż pro­
pozycye de Marteens’a z de­
legacy! rosyjskiej i prawdo­
podobnie Francya i Rosya 1 
ostatecznie Niemcy zgodzą się 
na zapatrywanie amerykań­
skie.

♦ **
Nie mogą ruszyć parowca “Paris,’’ 

który osiadł na skale.

COVERACK, 26 maja.— 
Dzisiaj usiłowano kilka razy 
wydostać parowiec “Paris” ze 
skały, na której osiadł, lecz 
usiłowania były daremnemi.

: Gęsty dym wychodził z wszy­
stkich kominów, a pomaga 
jące holowniki zamieniły 
dę w pianę. Zdawało się 
przez chwilę, że “Paris” się 
rusza, lecz dziura w oddziale, 
gdzie maszyny się znajdują, 
staje się coraz większą. Istnie­
je obawa, że się parowiec zu­
pełnie rozbije.

* *
Żadnemu oficerowi francuzkiemu nie 

wolno w najbliższych dniach 
przybliżyć się do pałacu 

sprawiedliwości.

PARYŻ, 26 maja. — Mini­
ster wojny, Krantz, wydal 
rozkaz, że żaden oficer fran- 
cuzki ani w ubraniu wojsko­
wem, ani też cywilnem nie 
ma podczas przyszłego tygo­
dnia zbliżyć się do pałacu 
sprawiedliwości ani się okazać 
w jego sąsiedztwie. Odbędzie 
się bowiem publiczna narada 
o rewizyę procesu Dreyfusa, 
podczas gdy w sądzie “asy- 
sów” proces się toczy przeciw 
Pawłowi Devoulede i Marcelo­

wi Hubert za podburzanie prze­
ciw bezpieczeństwu państwa i 
podburzanie armii do buntu.

Sprawa Dreyfusa rozpocznie 
się prawdopodobnie w ponie­
działek. Mowy będą prawdo­
podobnie trwały cztery dni a 
wyrok zapadnie 2 lub 3 czer­
wca. ** *
Śmierć słynnej malarki francuzkiej.

FONTAINEBLEAU, 26 
maja.—Rosa Bonheur umarła 
wczoraj wieczorem o godzinie 
11. Urodziła się w Bordeaux 
22 marca 1822 i wywołała 
po pierwszy raz podziw w jej 
mieście ojczystem przez mało 
wanie zwierząt w r. 1841. 
Później wzrastała jej sława 
wciąż. Obrazy jej są bardzo 
podziwiane w Anglii.

4 ** *
Znowu eksplozja w Toulonie.

TOULON, 26 maja.—Ek- 
splozya bomby w pobliżu 
“Marynarskiej szkoły pyrote- 
chnicznej,” niedaleko widowni 
niedawnej straszliwej eksplo- 
zyi spowodowanej przez wy­
sadzenie w powietrze mary­
narskiego magazynu prochu, 
była dzisiaj powodem śmierci 
jednego dozórcy i ranienia 
dziesięć innych osób.

** *
Kryzys polityczny w Austryo-Wę­

grzech.

WIEDEŃ, 26 maja. — 
Kryzys polityczny powstały 
prasea tak zwany “Ausgleich” 
jest bardzo poważny i zdaje 
się, że tak austryacki jak i 
węgierski gabinet poddadzą 
się w przyszłym tygodniu do 
dymisyi. W kołach czeskich 
mniemają, że ministeryum hr. 
Thun-Hohenstein już się po­
dało do dymisyi, chociaż re- 
zygnacya nie została jeszcze 
potwierdzoną,

* * * 

Finlandczycy i Rosya.

HELSINGFORS, Finlan- 
dya, 26 maja. — Finlandzkie 
Stany postanowiły po dłuż­
szej obradzie nad- nowem pra­
wem wojskowem wypracować 
inne prawo, na mocy które­
go niektóre z środków rosyj­
skich zostaną przyjęte lecz 
zasada praw Finlandyi zosta­
nie utrzymaną. Wkrótce zo­
staną Stany rozwiązane a to 
pogorszy jeszcze nienawiść 
pomiędzy Finiandczykami i 
Rosyanami. Prasa finlandzka 
twierdzi, że pomiędzy ludnoś­
cią krążą proklamacye, które 
żądają, aby Finlandczycy 
wspólnie z Polakami wystąpi­
li przeciw “barbarzyństwu ro- 
•yjskiemu.”

» *
Hiszpanie opuścili Zan Manga-

MADRYT, 26 maja.—Mi­
nister wojny, gen. Polavieja 
otrzymał depeszę donoszącą 
o opuszczeniu przez Hiszpa­
nów miasta Zamboanga na 
wyspie Mindanao. Telegram 
dodaje, że Hiszpanie opu­
szczając miasto nie chcieli Fi­
lipińczykom oddać broni i a- 
municyi, skutkiem czego przy­
szło do walki, w której kilku 
Hiszpanów padło. Depesza 
dodaje także, że Filipińczycy 
nie chcą nic wiedzieć o ane 
ksacyi do Stanów Zjednoczo­
nych i że zdobycie wyspy 
Mindanao będzie trudnem za­
daniem.

* **
Rozruchy na Indyach Zachodnich.

LONDYN, 26 maja. — Z 
Guadeloupe, francuzkiej wy­
spy zachodnio-indyjskiej, na­

leżącej do grupy “Lee Ward” 
donoszą o ponownem wybu­
chu rozruchów pomiędzy kra­
jowcami i angielskimi robot­
nikami kontraktowymi, w któ­
rych przebiegu niedawno te­
mu wybuchł znany wielki 
pożar. Na plantacyach toczą 
się wciąż zacięte walki a po- 
licya i wojsko nie są w stanie 
im zapobiedz. Kilkunastu lu­
dzi zostało .już zabitych. Kon 
sul angielski doniósł o tern 
do Anglii i żąda protekcyi, 
gdyż władze miejscowe nie 
są w stanie zająć się opieką 
nad angielskimi obywatelami.

* * *
Chińczycy i Włosi.

LONDYN, 27 maja.—Z 
Shanghai donoszą do “Daily 
Mail:” Z Pekinu wysłano roz­
kazy do wicekrólów i guber­
natorów sąsiednich prowincyi, 
aby postawili cale wojsko sto­
jące pod ich rozkazami na 
stopie wojennej, aby stawić 
opór sześciu włoskim okrętom 
wojennym, które przybyły do 
portu San Mun. Chińczycy 
chcą także wypędzić Niemców 
z półwyspu Shan-Tung.

* * *
Kongres pokojowy przy pracy.

HAGA, 26 maja. — Dele­
gaci do konferencyi pokojo- 

' wej przychodzą powoli do te- 
do samego mniemania, jakie 
już Andrzej D. White, ame­
rykański poseł w Berlinie i 
szef amerykańskiej delegacy! 
kilka dni temu oznajmił. 
O ile się tyczy rozbrojeń, to 
konfereneya będzie tylko mo­
gła podać niektóre nieznaczne 
polepszenia, które zostaną wrę 
czone rządom biorącym udział 
w konferencyi.

Różne komitety zajęły się 
już pracą i delegaci rozpo 
częli formalną wymianę ich 
zdań. Postanowiono zamiano­
wać komitety, które mają 
przyjmować wszystkie propo­
zycye, petycye i t. d. pocho­
dzące od niedelegatów. Je­
dnakowoż dokumenta te zo­
staną bez uwzględnienia ich 
umieszczone w szufladach, je­
żeli się nie będą odnosiły do 
kwestyi wzmiankowanych w 
orędziu rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Mu­
rawiewa.

Dzisiaj zostały jeszcze za­
mianowane różne podkomite­
ty, w których są zastąpione 
nie tylko wielkie mocarstwa, 
ale i Hollandya, Belgia i 
Szwajcarya.

* **
Królowa angielska i Reszkowie.

LONDYN, 26 maja. — 
Królowa Wiktorya zaszczyci­
ła Jana de Reszke orderem 

1 “Victoria” czwartej klasy. Ed- 
. ward de Reszke otrzymał zło­
ty puchar; ak rki Nordica i 
Heink otrzymały klejnoty a 
Edward Lloyd za jego wystą­
pienie przed królową srebrne 
“escritoire” (przyrząd do pi­
sania). Powyżsi panowie i pa­
nie wystąpili w 80 rocznicę 
urodzin królowej Wiktoryi 
przed nią w Windsor w zna­
nym “Lohengrin” Wagnera.

♦
Rząd francuzki i Dreyfus.

LONDYN, 28 maja. — 
Specyalne depesze z Paryża 
donoszą, że rząd oświadczył 
urzędownie, że Dreyfus zo 
stanie jeszcze raz procesowa 
nym przed sądem wojennym, 
którego sesye się będą od­
bywały w mieście garnizono- 
wem polożonem daleko od 
Paryża.

Amerykańska propozycja co do arhi- 
tracyi.

HAGA, 27 maja. —Ame­
rykański poseł w Niemczech, 
Andrzej D. White, szef dele­
gacy! amerykańskiej do kon­
ferencyi pokojowej oświadczył 
dzisiaj, że w przyszłym tygo­
dniu przedłoży amerykańską 
propozycyę co do arbitracyi. 
Na wczorajszej sesyi przyjęto 
zasadę arbitracyi i debatowa­
no nad stałym sądem rozjem­
czym. Większość delegatów 
popiera stałą arbitracyę.

Sekcya komitetu co do praw 
prowadzenia wojny, które się 
zajmuje czynnością konferen­
cyi brukselskiej z r. 1874 
przejrzały dzisiaj paragrafy 23 
do 34, które się zajmują jeń­
cami wojennymi. Postanowio­
no przyjąć takowe z małemi 
zmianami.

*
Połączenie rosyjskich i angielskich 

propozycji na konferencyi po­
kojowej w Hadze. Powo­

dzenie delegacy! ame­
rykańskiej.

HAGA, 28 maja. — Dele­
gaci usiłują i to z nlejakiem 
powodzeniem połączyć rosyj­
skie i angielskie propozycye 
w taki sposób, aby sprawoz­
danie komisyi sobie ujednalo 
poparcie obydwóch partyi na 
sesyi plenarnej. Baron de Staal 
i Sir Julian Pauncefote, sze­
fowie rosyjskiej i angielskiej 
delegacyi i inni delegaci mie­
li dzisiaj pod tym względem 
długą naradę i nie ma wąt­
pliwości, że nastanie ugoda co 
do zasady.

Nadzieja delegatów, że zo­
stanie zamianowana stała wła­
dza arbitracyi na, polepsza się 
widocznie. Trudne punkta, 
które pozostają jeszcze do za­
łatwienia, są: Skład trybuna­
łu, sposób w jaki zastępstwo 
mocarstw zostanie uregulowa­
ne i ograniczenia, jakim ma 
podlegać juryzdykeya władzy 
arbitracyjnej.

LONDYN, 29 maja. — 
“Morning Post” dowiaduje się 
z Hagi: Rokowania nad pro- 
ponowanemi zmianami para­
grafów t.aktatu genewskiego 
co do chorych i rannych o- 
bywateli mocarstw neutral­
nych, tworzą stanowcze zwy- 
cięztwo dla delegatów ame­
rykańskich. Gdy propozycyę 
tę zrobiono, Rosyanie nie 
chcieli brać udział w naradzie, 
gdyż orędzie hr. Murawiewa 
nie wspomina o tej sprawie.

Amerykanie zaś twierdzili, 
że zaproszenie rządu hollandz­
kiego zawiera wszystkie prze­
dmioty odnoszące się do orę­
dzia, zdanie, które zostało po­
parte przez konferencyę. Ro­
syanie tymczasem nie ustąpili 
jeszcze z ich stanowiska i bę­
dą jutro czynili usiłowania, 
aby propozycye amerykańskie 
zostały odrzucone z technicz­
nych przyczyn.

* 
* # 

Romans Paderewskiego-

LONDYN, 28 maja.—Ko­
respondent z Paryża donosi: 
“Dowiaduję się z wiarogo- 
dnych źródeł, że Paderewski 
ożenił się w grudniu zr. po­
tajemnie z rozwódką Włady­
sława Górskiego, znanego 
skrzypka, który był poprze­
dnio członkiem orkiestry La- 
moreux’a. Pani ta była nie­
dawno temu w Genewie i po­
dała się w hotelu jako Hele­
na Paderewska.

Pani Górska i Paderewski 
mają obecnie żyć spokojnie

(Ciąg dalszy na str. 4ej)
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Za zezwoleniem Rządu Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki.

Interes Bankowy.
KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.
Kam Partsryu 

Marka do Cerarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 24100 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austria­
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
W^ierJ 4i$ 25

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i
Polski pod Moskalem. 53ioo 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 18^ 15
Gulden do Holandyi. 41% 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 27^ 25
Lira do Włoch. 181J5 25

W. DYNIEWICZ.

Z przyczyny licznych nadużyć, nie wolno nikomu pośre­
dniczyć w przesyłce pieniędzy pod karą za pierwszy raz $75, 
kto nie posiada zezwolenia rządowego Stanów Zjedn.

KALEM TYGODNIOWI.
Czerwiec.

1 C. Boże Ciało. Juwenycusza.
2 P. Marcelina m., Florentyny.
3 S. Klotvldy, Erazma, Hildeb.
4 N. Urocz. Boż. Ciała. Kwiryn.
5 P. Bonifacego b.
6 W. Norberta b.
7 Śr. Roberta op.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
Z Warszawy donoszą, 

że przyaresztowani redaktorzy 
pp. Nowodworski i Olszewski 
zesłani zostaną prawdopodo­
bnie na Sybir. Aresztowane­
go wydawcę Lewentala nie 
wypuszczono dotąd na wol­
ność, choć chciano stawić za 
niego 30,000 rubli kaucyi.

Gazety polskie, wy­
chodzące pod Moskalem, mu­
szą się poddawać nożycom 
niemiłosiernej cenzury. Przy 
tern spadają na nie jeszcze 
kary pieniężne, a redaktorzy 
odsiadują często kary więzien­
ne. Ale i pisma rosyjskie nie 
zażywały nigdy takiej swobo­
dy, jaka znaną i praktyko­
waną jest w Europie zacho­
dniej, a w chwili obecnej są 
one jeszcze bardziej skrępo­
wane, niż kiedykolwiek. W 
ciągu ostatnich 2 lat ani je­
den z większych dzienników 
petersburskich nie uszedł ka­
ry. Te bezustanne kary i 
szykany, jakie spotykują od 
pewnego czasu prasę, mogły­
by niejednego naprowadzić na 
myśl, źe w dziennikarstwie 
rosyjskiem ujawnia się nie­
zwykle gwałtowny duch opor­
ny, źe może nawet nurtują w 
niem jakieś prądy rewolucyj­
ne. Ani śladu czegoś podo­
bnego! Jak dotychczas, dzien­
niki petersburskie i moskie­
wskie okazywały we wszy­
stkich sprawach państwowych 
umiarkowanie, izadko kiedy 
występowały z ostrzejszą kry­
tyką władz lub stósunków pu­
blicznych i raczej milczały, 
nfż wyprowadzały na światło 
dzienne to, co istotnie zasłu­
giwało na surowe skarcenie. 
Lecz cenzura upatruje prze­
stępstwo częstokroć w naj 
niewinniejszej wiadomości, 
czepia się błahostek i nie­
zmiernie jest drażliwą co do 
krytyki kroków rządowych, 
lub postępowania* osób zaj 
mujących wybitniejsze stano­
wiska.

Tygodnik petersburski, or­
gan adwokatów i prawników 
“Prawo”, zdobył się w osta­
tnim zeszycie na odwagę przy 
toczenia wszystkich kar admi­
nistracyjnych, jakie spadły na 
prasę w miesiącach lutym i 
marcu, a roztrząsając je ze 
stanowiska prawnego, przy­
chodzi do wniosku, źe ani je­
dna z tych kar nie da się po­
godzić z duchem ustawy, a 
tym gazetom, które okazują 
najwięcej żywotności 1 mają 
najliczniejszy zastęp czytelni­
ków, grozi ruina materyalna 
itd. Jeżeli pisma i nadal w ta­
kich rozmiarach znosić będą 
musialy różnorodne utrapie­
nia, to muszą opowiadać chy­
ba o pogodzie i słocie, a wów­
czas nikt nie będzie wiedział, 
co się w Rosyi dzieje.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Jadamy. Przed nie 

wielu laty na proboszczów- 
skiem polu znaleziono urnę 
z kościami, dotąd dobrze za­
chowaną, tylko bez przy­
krywki. Dnia 29go z. m., przy 
oraniu na innem zupełnie 
miejscu, nade drogą prowa­
dzącą do Barkocina, natra­
fiono aż na 4 groby blisko 
siebie położone, w których 
razem pod kamieniem 13 urn 
się znajdowało. Urny te jedna­
kowoż były już dosyć grubo 
pokryte ziemią, a I wewnątrz 
tylko na dnie kości zawie­
rały; większą ich połowę za­
pełniała ziemia. Z tego to też 
powodu urny były już zgnie- 
cone i popękane, a skorupy 
urn rozmiękczone, tak iż przy 
poruszeniu najmniejszem się 
rozpadły. Szczątki tychże na 
na okaz i dla stwierdzenia 
wieku jeszcze są zachowane. 
Kosztowności, prócz bardzo 
drobnych szczątków, już por­
wanych, jakiegoś łańcuszka, 
ani innych starożytności nie 
znaleziono. Prawdopodobnie 
na onym kawałku roli był 
cmentarz, bo i lasy tu dawniej 
były dokoła. Zapewne pó­
źniej przy głębokiej órce nie­
jeden grób się jeszcze od­
kryje.

Robotnik Józef Neh- 
ring z Kałdowa pod Człu­
chowem w Prusach Zacho­
dnich został przez izbę karną 
w Chojnicach skazany za 
“nieprzyzwoitość” fUngebuhr) 
przed sądem na 24 godzin 
aresztu, ponieważ nie chciał 
mówić po niemiecku i natych­
miast go odprowadzono do 
więzienia.

Powiat Świecki. Znów 
udało się wyrwać kawał ziemi 
z rąk niemieckich, albowiem 
dawniejszy obywatel bobowski 
p. Węglikowski z Pelplina 
nabył ładną posiadłość Wziąg 
(Jungen) w wielkości 420 
mórg od Niemca.

Jastrowie. Podczas ko 
pania żwiru wydobyto tutaj 
skamieniałe rogi renifera,który, 
jak wiadomo, żyje tylko w oko­
licach zimnych. Znak to, źe 
i u nas było kiedyś tak 
zimno, jak dzisiaj na Syberyi.

— Król. Huta. W po­
mieszkaniu sklepowem Pollaka 
powstał ogień skutkiem nie­
ostrożności służącej, która 
naftę wlewała w piec, żeby 
ogień prędzej rozpalić. Spa­
liło się żywcem małe dziecko, 
a służąca poparzyła się tak 
ciężko, że lekarze nie mają 
nadziei utrzymania jej przy 
życiu.

Katowice. Huta Marty 
zostanie znacznie rozszerzoną. 
Obecnie budują tam już nową 
kotlarnię. Ażeby pozyskać 
miejsce pod nową budowlę, 
wypuszczono wodę z stawu 
hutniczego. Prace w tej stro­
nie są połączone z wielkiemi 
trudnościami, ponieważ funda­
ment jest bardzo miękki, bo 
woda go zupełnie przemoczyła.

Zabrze. Na kopalni 
* ‘Królowej Ludwigi” zabity zo­
stał na miejscu robotnik Jó­
zef Wallon z Starego Zabrza. 
Zwłoki odwieziono do trupiar­
ni tutejszego lazaretu knap- 
szaftowego.

Tarnowskie Góry. Ci­
skacz Franciszek Przybyłek z 
Radzionkowa, liczący 22 lata, 
założył się w pewnej szynko- 
wni z kilku innymi robotni­

przywilejom kolejowym i ban­
kowym, o których uzyskanie 
Anglia się stara w dolinie 
Yangtse a Anglia ze swej 
strony nie będzie się mięsza- 
ła do podobnych rzeczy w 
Mandźuryi.

Ze to ograniczenie sfer in­
teresów jest tylko poprzedni­
kiem zupełnego zajęcia Chin, 
1 źe przez tę ugodę podział 
Chin jest faktycznie potwier 
dzonym, nie ulega żadnej 
wątp iwośći. Dla tego też 
można wiadomość tę nazwać 
ważną nowiną.

Ugoda ma być głównie 
dziełem rosyjskiego ministra 
finansów, Witte, który widzi 
że niemożliwem jest przywa­
bić obcy kapitał do Rosyi, 
póki każdej chwili grozi woj­
na z Anglią. A bez kapitału 
zagranicznego nie moźnaby 
ukończyć kolei transyberyjskiej 
i rozwój północnej Ązyi był­
by niemożliwem. I dla Anglii 
jest umowa usunięciem znacz­
nych ciężarów.

Miał niespodziankę. Pan 
Franciszek Jarkiewicz pisie z Pull- 
mann, Ule., jak następuje: Przez 
blisko trzy lata cierpiałem na stra­
szliwy dolegliwość żołądka. Zale­
dwie mogłem jeść cośkolwiek, a ta 
odrobina, który jadłem, sprawiała 
mi straszliwe bóle i przykrości. 
Osłabłem tak, że zaledwie mogłem 
chodzić. Odwiedzałem różne apteki 
w Chicago i sześciu rozmaitych 
lekarzy leczyło mnie — jeden z nich 
odwiedzał mnie przez sześć miesięcy, 
bez najmniejszej dla mnie korzyści. 
Ostatecznie zachorowałem i zesła- 
błem tak, iż musiałem pozostać 
w łóżku. Pewnego dnia przybył 
do mnie mój szwagier, który 
mieszka w Chicago i radził mi, 
abym spróbował Dra Piotra Go- 
mozo. W następnym dniu odwie­
dził Dra Fahrney i kupił dla mnie 
pudełko na próbę. Skutek użycia 
tego lekarstwa był zupełny dla 
mnie niespodzianky. Nie wiedzia­
łem, komu najbardziej dziękować, 
Dr. Fahrney czy też memu szwa­
growi. Jestem obecnie w sianie 
jeść i jestem przekonany, że 
wkrótce będę się mógł udać znów 
do pracy. Najpierwszy rzeczy, który 
uczynię, jest że postaram się o a 
gencyy dla tego lekarstwa tutaj.

Z szacunkiem,
Franciszek Jarkiewicz, 

816 Erickson ave.

Niżej podpisany podaje do ogól­
ny wiadomości, że ludzie cierpiy- 
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszy a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załyczyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA,
3281 Thompson Street, 

Port Richmond, Philadelphia, Pa. 
Oct. 27 99

kami, źe wypije sam 2 litry 
wódki. Kazał sobie podać 
wódkę, którą też wypił w 
przeciągu krótkiego czasu. 
Niedługo potem zachorował i 
pokazały się objawy zatrucia 
alkoholem. P. został odsta­
wiony do lazaretu knapszafto- 
wegó, gdzie umarł. Co za 
nierozsądny zakład.

Palacz J ózef Lacheta, 
zatrudniony przy parowej ko­
lejce ulicznej, w Bytomiu t- 
siadl przy piecu znajdującym 
się w głównym magazynie 
kolejowym, ażeby służby nie 
przespać. Ubranie jego, prze­
siąknięte olejem, zapaliło się 
przytem i L. stanął w jednej 
chwili w pełnych płomieniach. 
Przybiegli inni robotnicy i 
zdarli coprędzej z niego rze 
czy. Nieszczęśliwy odniósł je­
dnak na całem ciele tak cięż 
kie rany, źe powątpiewają o 
utrzymaniu go przy -życiu. 
Odwieziono go do lazaretu 
miejskiego.

Wyrodna matka. Nie- 
zan ęźna Franciszka G. z ko­
lonii Górecko, chcąc się poz­
być nowonarodzonego dz e- 
cka, schwyciła je za nóżki, 
tłukąc główką o podłogę tak/ 
źe je zabiła. Sąd przyznając 
łagodzące okoliczności skazał 
ją na 5 lat więzienia.

POD AUSTRIAKIEM
GALICY  A.

Poświęcenie kamienia 
węgielnego pod dom, który 
buduje własnym kosztem Prze­
wielebny ks. Julian Bukowski, 
prepozyt kollegiaty św. Anny 
w Krakowie, a w którym ma­
ją znaleźć pomieszczenie istnie­
jące w Krakowie katolickie 
stowarzyszenia “Przyjaźń” i 
“Praca” odbyło się dnia 7 go 
maja br. Poświęcenia doko­
nał Najprzew. książę biskup 
Jan Kniaź z Kozielska Puzy­
na przy udziale bardzo licznej 
publiczności. Stowarzyszenia 
“Przyjaźń” i “Praca” mają na 
celu rozwój dobrobytu robo­
tników i rękodzielników, roz 
budzanie w nich ducha reli­
gijnego i narodowego i ochro­
nę tychże przed zgubnemi za­
sadami międzynarodowego i 
bezreligijnego socyalizmu.

Szlązk Austryacki.
Z Goleszowa. Dnia 5 

bm. zaszedł znowu wypadek 
przy budującej się tu cemento­
wej fabryce, bo oto znowu 
dwóch nadzienników, miano­
wicie Franciszek Somik i Jan 
Kowala zostało zabitych; obaj 
byli swobodni. Oprócz tego 
dwóch zostało silnie pokale­
czonych. Przyczyna nieszczę­
ścia była ta, źe wskutek usta­
wicznych deszczów przemokło 
sklepienie i rozmoknął mur, 
które wskutek nieostrożności 
rzeczonych robotników na nich 
zawaliły się. Ludzie ci mieli 
rozkaz usunąć dolne ruszto 
wanie, przyczem jeden z nich 
zaczął wybijać klamry żela­
zne; drugi z robotników zwra­
cał jego uwagę na to, aby 
tego nie czynił, bo ich to mo­
że zabić. Ten pierwszy robot­
nik śmiał się ale z tego, gdy 
jednak ostatnią klamrą ruszył, 
zwaliło się na nich sklepienie 
xo metrów długości i 2 metry 
szerokości i zabiło jednego 
robotnika na miejscu, a dru­
giego tak silnie pokaleczyło, 
źe za 4 godziny ducha, wyzio­
nął. Dwaj ostatrd zostali lek­
ko uszkodzeni i przyjdą do 
zdrowia. Dnia 9 maja odbył 
się pogrzeb zabitych przy li­
cznym udziale robotników. W 
niedzielę znowu przy kolei, 
idącej ku fabryce, potłuczono 
jednego robotnika Horwata, 
który we wtorek zmarł.— Do 
tychczas goleszowska ludność 
zawsze nam była stalą i była 
polską, ale teraz się zmienia 
potrochę na nutę pruską, bo 
dozorcy przy robotnikach są 
po największej części prusacy, 
bez religii; jeden z nich jest 
tak bezczelny, że nawet na­
śmiewa się z religii św. i lu­
dzi, co go nie rozumią, bije 
kijem i szkaluje słowami: 
“Verfluphte polnische Leute,” 
“Dumme Polacken” itd. Tak 
sobie taki prusak tu u nas 
pozwala, a lud sobie myśli, 
źe tak być musi. Dopóki p. 
Gasz był dyrektorem, robot­
nicy pracowali kontentni i za- 
dowolnieni. Teraźniejszy dy­

rektor w pierwszy dzień swe­
go urzędowania wydalił jedne­
go nadrobotnika za to, źenie 
umiał po szwabsku! Nic dzi­
wnego, że robotnicy nie ma­
ją uciechy przy takich dozor­
cach. Spodziewamy się jednak, 
że władze wglądną w tę spra 
wę i naszych robotników we­
zmą w opiekę.

(Gwiazdka Cieszyńska).

Nizkie pochodzenie sławnych ludzi.
Kolumb, odkrywca Ame 

ryki, był synem tkacza.
Słynny francuzki humorysta 

Franciszek Rabelais byl sy­
nem aptekarza.

Cervantes, słynny autor 
hiszpański urodził się z sta­
rożytnej lecz ubogiej familii. 
Młodym jeszcze będąc wstą­
pił do wojska i służył jako 
prosty szeregowiec.

Wielki francuzki dramatyk 
Moliere był synem tapicera.

Terencyusz, słynny drama­
tyk rzymski, był przez nieja­
ki czas niewolnikiem.

Homer, najsłynniejszy z 
poetów, był pewnego czasu 
żebrakiem.

Grecki poeta Hesiod był 
synem farmera.

Demosthenes, najsłynniej 
niejszy mówca starożytności 
był synem nożownika.

Wielki kaznodzieja angiel­
ski, Jerzy Whitfield, był sy­
nem karczmarza w Glouces 
ter.

Tomasz Wolsey, angielski 
kardynał i mąż stanu, był sy­
nem rzeźnika.

Edmund Halley, angielski 
astronom i matematyk był 
synem fabrykanta mydła.

Dr. Thomas, biskup w Wor 
cester, był synem płóciennika.

Dr. Mountain, biskup w 
Durham, był synem żebraka.

Józef Hall, biskup w Nor 
wich i autor teologiczny, byl 
synem farmera.

Wirgiliusz, wielki łaciński 
poeta epiczny, był synem garn­
carza.

Horacyusz był synem ma­
łego kupca.

Plautus, jeden z najsłyn­
niejszych komicznych poetów 
Rzymu, był synem piekarza.

Angielski lexicograf, dr. 
Samuel Johnson, był synem 
księgarza.

Oliver Cromwell był synem 
browarza.

Robert Burns, poeta szkoc­
ki, byl prostym rolnikiem w 
Ayrshire.

William Shakespeare, “głó­
wna sława literacka Anglii,” 
był synem rólnika.

Słynny inżynier amerykań­
ski, Robert Fulton, był w 
swoim czasie uczniem u klej- 
notnika.

Daniel Webster byl synem 
ubogiego farmera.

Z najbiedniejszego stanu 
Thurlow Weed stał się je­
dnym z najwybitniejszych żur­
nalistów w Stanach Zjedno­
czonych i wielkim przywódzcą 
politycznym.

Słynny aktor William Cul­
len Bryant był synem dok­
tora.

Andrzej Jackson, później­
szy prezydent Stanów ^je­
dnoczonych urodził się w ko 
lonii Waxtaw, S. Carolina. 
Był jeszcze dzieckiem, gdy 
ojciec jego umarł; i familia 
pozostała w biednych stosun­
kach na farmie do połowy 
tylko wykarczowanej.

Abraham Lincoln byl sy­
nem ubogiego farmera.

Tomasz Jefferson, autor 
“Deklaracyi Niepodległości” 
był synem plantatora.

William E. Gladstone, 
“wielki stary człowiek,” byl 
synem kupca.

Ważna nowina.
Anglia i Rosya ugodziły 

się o ile się to tyczy Chin. 
Sam prezes angielskiego mi- 
nisteryum Salisbury oświadczył 
że nastąpiła ugoda, która już 
została podpisaną a której 
całkowita treść wprawdzie 
nie jest dotychczas znaną, 
która jednakże mniej więcej 
brzmi, źe Anglia nie będzie 
się sprzeciwiała Rosyi w 
Mandźuryi a Rosya nie bę­
dzie się sprzeciwiała Anglii 
w dolinie Yangtse w Chinach. 
Rosya więc nie będzie np. 
walczyła przeciw jakimkolwiek 

Mając na składzie je- 
szcze kilka tysięcy 

Dzieł 12-tomowych: “TYSIĄC 
NOCY I JEDNA”, sprzedawać 
będziemy

Tysiąc nocy i jedna.
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyra­

źnego druku.

Wszystkie \2 tomów za

$1.00
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:

Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi­
storya o rybaku — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mgżu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi­
storya o trzech derwiszach królewiczach 1 o pię­
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
1 jego s^siedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami­
ny Historya Syndbada morskiego i jego sie­
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej 1 o młodzieńcu 
jej mgżu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Histo^a kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza 1 jego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Uhaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pigknej Persanki — List Kalifa Ha­
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera ksi^źgcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o książgciu Ala* 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braclach— Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla— Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa­
ta przez jednę niewolnlcg — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o księżęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio­
strach zawistnych szczgścia młodszej siostry.

Te 12 tomów zawierają przeszło 2.050 stronnic 
druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, otrzyma 
wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wy­
żej wymienione powieści, niech zaraz przyśle 
$1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów 
ekspresem. Upraszamy donosić jaki ekspres ofls 
jest najbliższy.

Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. 
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia 
wszystkich powieści arabskich za $1 00. Kto pła­
ci teraz 1 dolara to go Tom kosztuje tylko 8%c. 
Taka oferta nigdy s ę nie powtórzy, korzystajcie 
więc z niej dopóki czas.

Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali dłu­
gie; dwanaście tomów razem mają 5 cali grubości.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

EKFDziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony rycinami, w mocnej oprawie, 
który zawiera następujące powieści:

1. Blada Hrabina, powieść przez Jerze­
go F. Borna, w trzech tomach, ozdo­
biona kilkudziesięciu rycinami.

2. Wierna Rózia czyli zwycięztwo Wia­
ry Katolickiej. Powieść z obecnego 
czasu.

3. Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
3 aktach ze śpiewami.

4. Heród Baba. Krotochwila w 2 aktach 
przez A. S. Zdziebłowskiego.

5. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
z angielskiego'O. W. Dyniewicz.

6. Nieszczęśliwe Żony. Komedya w 8 
aktach ze śpiewami i tańcami, napi-

. sał z prawdziwego zdarzenia A. S. 
Zdziebłowski.

7. Ulicznik Paryzki. Komedya w 4 a- 
ktach z francuzkiego tłómaczył Ma- 
jeranowski.

8. Piękne przykłady z historyi polskie] 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nau­
ki i poświęcenia dla kraju jakieml 
się nasi przodkowie odznaczyli.

9. Skarbczyk poezyi polskiej.
Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Blada Hrabina” z 

licznemi pięknemi obrazkami, które to samo dzieło sprowadzone z Europy koszto­
wało kilka dolarów, drukowaliśmy cały rocznik w 12 tysięcy egzemplarzy. Ponie­
waż zostido kilka tysięcy egzemplarzy Dziewiątego Rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara.

Kto posiada ten Dziewiąty Rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
łaskaw oznajmić tre$Łtego Tygodnika swoim znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione tylu rycinami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie prze­
syłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

C. W. DYNIEWICZ & CO., f
805 MILWAUKEE AVENUE,
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami. jSd

CHICAGO, ILLS. MsKaSi ®
KANTOR PIENIĘŻNY. REALNY I ASEKURACYJNY. @

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa­
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far­
my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo­

fxzHzl
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni.

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
Lr. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.
_________ Cena 20c._________

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena lóc.

AdAY-HAN, 
powieść historyczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30c.

Pszczoły i Pszczelnictwo 
(Najnowszy sposób hodowania 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50c.

KASPER KARLINSKI.
Dramat historyczny w trzech a- 

ktach przez Wł. Syrokomlę. 
Cena 5Oc.

Historya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro­
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz­
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba beiwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w etanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedyńczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c.

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Coś nowego w Nutach, 
na Fortepian.

Po tę śliczną sztukę adresujcie:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Street, Chicago, Ills.

» Cena na Fortepian
| Cena na
? Cena na
O Cena na

---- UŁOŻYŁ------

Franciszek B. Żebrowski.

50c.
małą Orkiestrę..........60c.
całą Orkiestrę....... $1.00

Skrzypce.................... 25c.

POLSKI TANIEC. 
(Polish Dance.)

Dobra nowina dla cier­
piących.

Wszyscy ci, których system nerwowy siabni* 
je wskutek nteregularności w młodocianym 
wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
przez troski i kłopoty, lub nadmierne używanie 
trunków, które są bezpośrednią przyczyną a- 
traty apetytu, drgania serca, bólu w członkach, 
kataru, reumatyzmu, astmy, zatwardzenia, noc­
nych wypuszczeń 1 tym podobnych tak awa- 
nych tajnych chorób, i nie może nigdzie uzy­
skać ulgi, niezawodnie przyj mą z radością to 
ogłoszenie. Zakład lekarski składający nę z 
najwybitniejszych 1 najlepszych europejskich i 
amerykańskich lekarzy, za aplikacyą zupełnie 
nowego systemu leczenia, który jest własnym 
ich tajemnym wynalazkiem, wyleczy zupełnie 
wszystkie choroby, które były niezmiernym cię­
żarem przez całe wasze życie. NiemgscY, bladzi, 
chudzi i złamani mgżezyźni staną się znów 
zdrowymi, tłustymi, dobrze wyglądającymi, 
rześkimi i zdolnymi podjąć obowiązki familijne 
1 prowadzić szczgśliwe życie.

Piszcie teraz. — Jeżeli załączycie znaczki 
pocztowe za 25c., prześlemy wam na próbę dla 
was przyrządzone lekarstwo pocztą. Wytłóma- 
czele wasze symptomy. Pacyentów miejskich 
egzaminujemy bezpłatnie w naszem biórze. 
Leczemy obie płcie.

Adres:

CONTINENTAL 
MEDICAL INSTITUTE

914 SCHILLER BUILDING, 
Chicago, 1118. 

(June 1-1899).

Nie eheesz cierpieć użyj
L1MMENTU ŚW. JANA.

Przeciw Paraliżowi, Reumatyzmowi, Bólom Gło­wy, Dyfteryt, Katarowi nosa. Krupowi, opuctaU- 
nie, NeuralgH, Zganlu w tokach, Zapaleniu sta­
wów, Strzykaniu, Bólom i szumieniu w uszach. 
Bólowi zębów i Wywichnieniu. Usuwa wszelki 
ból w krzyżach w 5 minutach. Weź cokolwiek na 
rękę i nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla dorosłych 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z mo­
cną “brandą,” wodą, herbatą lub kawa. Keirular- 
na cena 50c. Krople żołądkowe 25c. Maść na ra­
ny 25c. Krople maciczne 25c.

Dr. G. Wochyńskl & Co.,
281 N. Center Ave., Chicago, His.

13-39___________ _______________________

Co mówią
o gorzkiem Winie Trinera

Pan Jan R. Petru, nauczyciel ju­
bilat szkoły parafialnej św. Prokopa 
w Chicago, piaze:

Chicago, 16 Si erpnia, 1898. Józef 
Triner, 437 W. 18ta ul., Chicago.

Szanowny Panie!
Wyśmienite “Gorzkie Wino Tri­

nera” zrobiło najlepszy postęp w 
całym moim organizmie. Po zuży­
ciu fiwóch butelek, czułem, że 
wszelkie choroby żołądka, na które 
cierpiałem w moim podeszłym wie­
ku, zostały usunięte i mam nadzie­
ję, że już nigdy się nie wrócą.

Dlatego też sumiennie polecić mo­
gę Pańskie lekarstwo wszystkim, 
którzy cierpią na choroby żołądko­
we tak samo jak ja. Zarazem upra­
szam o nadesłanie mi jednego tu­
zina butelek “Gorzkiego Wina Tri­
nera” gdyż bez niego nigdy się nie 
o będę.

Z szacunkiem, Jan R Petru, pen- 
syonowany nauczyciel jubilat.

Pytajcie się o “Gorzkie Wino 
Trinera” we wszystkich aptekach 
lub u fabrykanta Józefa Trinera.

437 W. 18th str., Chicago.
July 18—99

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

ft- P. Daniach, prezes.
733 W. 18th Place, Chicago, Dla. 

ft. T. Wołowski, sekr. gen.
712 W. SOtE Street, Chicago, DU.

Po Informacje zgłosić sią należy do sekr. gen. 
bądi listownie, bądi ustnie. W sprawie organizo­
wania Oddziałów Zw., zwrócić eią trzeba do or­
ganizatora głównego: 8. K. SASS, 767 W. 18th 
Płaca, Chicago, I11L, lab do stanowych organiaa 
torów.

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, źe tylko są w an­
gielskim języku.—W polskim 
□ie ma żadnych.
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KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka­
szel. — 2ó i 5Oct.

REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEVERY KO­
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system.

_____________
BÓL W KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar­
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE eczą skute­
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ. 

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARD A, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

ZATWARDZENIE, niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj­
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, krostach, niestrawnością SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob­
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00.

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkatów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD­
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50c i $1.00.

BÓL GŁOWY, i neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni i uleczy, się przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25 ct.

bezustannie i kiedy się skoń­
czy, trudno przewidzieć.

Ja skończyłem swoją służbę 
i mogłem się uwolnić przed 
szturmem do Malolos, ale za­
raz na placu boju przysiąg­
łem na nowe trzy lata służby 
wojskowej i w ciągu pięciu 
minut byjem w najgorętszym 
ogniu, prowadząc^ swój od­
dział do walki. Nie wiem 
kiedy znowu ujrzę ukochane 
Stany Zjednoczone, może nie 
wcześniej jak za dwa lata.

Obecnie nasza służba jest 
jeden dzień na patrol w 
mieście, drugi dzień na pikie­
tę za miastem i tak ciągle 
idzie. Stoję z Romanowiczem 
w jednym budynku i często 
przypominamy sobie przyjem­
ne czasy spędzone w St. Paul.

Wszystkim znajomym prze­
syłamy ukłony.

Pozostaję z uszanowaniem 
Ed. Chmielowski, 

Kapral komp. D pułk 3 inf.
(SŁOŃCE.)

Zachcianki Anglii na kraj Boerów 
(Transvaal).

Anglicy, którzy od wojny 
krymskiej tylko raz stanowczo 
wystąpili przeciw innemu wiel 
kiemu mocarstwu (Francyi w 
kwestyi o Fashodę), lecz po­
mimo to od owej wiekopo­
mnej wojny zdobyli wiele se­
tek tysięcy mil kwadratowych 
kraju, przygotowują się do no 
wej wojny dla zdobyczy, lub, 
jeżeli zechcemy tak powie­
dzieć, dla zemsty. Rozumie 
się samo z siebie, że wojna 
ma być wytoczona małemu 
krajowi, bo Anglia nie wal­
czy z wielkiemi mocarstwami, 
nawet nie z drugorzędnem! 
mocarstwami wojskowemi, lub 
tylko z ludami dzikimi, pół­
dzikimi, przeciw madhystom 
i negrom, \‘bushmanom,” a 
już ostatecznie przeciw Chiń­
czykom. Czasem jednakże 
podnosi się jej ambieya jak 
n. p. w r. 1881, gdy jej się 
zachciało Transvaalu, aby go 
przyłączyć do jej kolonii nad 
przylądkiem Dobrej Nadziei. 
Transvaal, który został zało­
żony przez Boerów wygna­
nych przez Anglię z ich sta 
rych Siedzib po drugiej stro­
nie rzeki Vaal i przez nich 
osiedlony, liczył wtenczas za­
ledwie 100,000 mieszkańców, 
a Anglia, która rozmyślnie 
wywołała wojnę, mniemała, że 
łatwo da sobie radę z garstką 
ludzi, którzy pod niezmierne- 
mi trudnościami i nieobliczo- 
nemi ofiarami utworzyli wla 
sne państwo. Z Capstadt’u 
wysłano stosunkowo silny od­
dział wojska, aby zająć Trans­
vaal i go przyłączyć do po­
siadłości angielskich.

Przechadzką do Pretoria 
nazwali oficerowie tę ekspedy- 
cyą, i tylko kilku doświadczo­
nych z nich, którzy znali stó- 
sunki i wytrwałość Boerów 
lepiej, wątpiło o sprawie uz­
nając, że siły angielskie nie 
były wystarczającemi. Szydzo­
no z nich i z muzyką na cze 
le i Tozpostartemi chorągwia­
mi wyruszyli Anglicy przeciw 
“gburom.” Straszliwy koniec 
miała ta ekspedycya. Przy 
górze Majuba angielska ek­
spedycya napotkała po pier­
wszy raz Boerów, którzy ob­
sadzili 2000 stóp wysoką gó-

i jej spadzistości i odważ­
nie oczekiwali nieprzyjaciela. 
Boerzy przestrzegli Anglików, 
lecz przestroga nie skutkowa­
ła; przyszło do walki, której 
wynikiem było, że “czerwone 
surduty” (Anglicy) zostały pO 

Wydanie tego dzieła pociąga za sobą znaczne koszta, więc postanowiłem zbierał 
przedpłatę po 7óe. za jeden egz. Listownika, który będzie w mocnej oprawie ■ 
złoconym tytulikiem, rozesłany z opłatą przesyłki każdemu, kto sobie go zapisze 
1 przyśle przedpłatę. Cena jest tak nizko ustanowiona, te zaledwie pokryje ko­
szta papieru, druku 1 oprawy, nie licząc pracy autorskiej.

Pracuję całe życie, bo praca jest mą zabawą, lecz do wydania tego dzieła potrze­
buję Waszej pomocy, Szanowni Rodacy.

Wasz ziomek i sługa,

List z Filipin.
Malobon, Philipin Islands,

12 kwietnia, 1899. 
Szan. Panie: —

Musi mi Pan darować, że 
od dawna nie dałem o sobie 
żadnej wiadomości, ale zwa­
żywszy, że ciągle jesteśmy na 
polu walki, przyznać Pan mu­
si, że to trochę niewygodnie 
pisać listy, gdy kule gwiżdżą 
koło uszów.

Do Manili przybyliśmy dnia 
23 Marca, a już następnego 
dnia wyruszyliśmy na front. 
Manila posiada 300,000 mie­
szkańców, ludność składa się 
z Hiszpanów, Francuzów, An­
glików, Niemców, Chińczy­
ków i Filipińczyków. Po pra­
wej stronie zatoki stoi miasto 
Manila i dawna forteca hisz­
pańska Cavite, a po prawej 
stronie zatoki miasto Malo- 
bon. Manila dzieli się na dwie 
części: starą i nową. Stare 
miasto otoczone ogromnym 
kamiennym murem z przed- 
potowemi arrriatami na wierz­
chu i z calem urządzeniem 
obronnem. Kilka bram żelaz­
nych, wzbraniających wstępu 
do miasta jest obecnie w rę­
ku naszych żołnierzy. Ulice 
wogóle są wąskie 1 brudne.

Jednym z najpiękniejszych 
budynków jest pałac guber­
natora, który obecnie mieści 
w sobie kancelarye wszystkich 
naszych urzędników: wojen­
nego gubernatora, generała, 
paymastra,, kancelarye komi- 
syonerskie i inne.

Kursują tu tramwaje, ciąg­
nione przez małe krajowe ko­
niki i kary przechodzą przez 
most, łączący stare miasto z 
nowem. Manila jest przecięta 
rzeką, której szerokość można 
porównać do rzeki Missisippi 
w St. Paul.

Nowa Manila jest budowa­
na więcej po europejsku i 
jest więcej byznesową częścią 
miasta. Ulice są szersze i do­
my piękniejsze, sklepy, roz­
maite zakłady itp. Klimat po­
mimo wielkiego gorąca wy- 
daje mi się bardzo znośnym. 
Rolnictwo przed powstaniem 
było zapewne kwitnące, o- 
becnie jednak opuszczone 1 
zaniedbane. Główne produkty 
na Filipinach są: ryż, trzcina 
cukrowa I banany.

Domy po wsiach są budo­
wane z trzciny bambusowej 
na kilka stóp od ziemi, co w 
razie pory deszczowej zabez­
piecza mieszkańców od po­
wodzi i wilgoci. Domy te 
pomimo niepozornego wyglądu 
są bardzo wygodne w tropi­
kalnym klimacie.

Gdyśmy wylądowali w Ma­
nili, nasze wojska miały w 
posiadaniu tylko miasto i za­
tokę. Natychmiast udaliśmy 
się na front i pierwszą bata­
lię stoczyliśmy pod njiastem 
Colocan. Następnie biliśmy 
się ciągle prawie o każdy 
krok ziemi, aż do miasta Ma- 
? iest stolicą pow-

s ańców. w naszym regimen­
cie mamy zabitych 1 1 ludzi i 
14 ranionych. Obecnie dwie 
kompanie B i D steją w mje. 
ście Malobon a reszta w Co­
locan. Kraj cały wygląda jak 
niegdyś Ukraina po 
powstaniu Chmielnickiego.

Wyspa Luzon przedstawia 
obecnie jedną kupę popiołów. 
Wsie i miasta spalili powstań­
cy, zanim zdążyliśmy przybyć 
do nich. Obecnie powstańcy 
wracają dość licznie do swych 
domów czyli popiołów, które 
pozostawili, lecz walka trwa 

Odezwa do Braci Polaków w Ameryce.
J — _ . | Od kilku lat noszę się z myślą do wypracowania

II B | /ł bardzo nam potrzebnego dzieła a tern jest: Listo-
• wnik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski. Li­

teratura nasza polska jest wprawdzie bogato uposażona w Listowniki polskie, do 
których możtaby dodać tylko tłómaczenia w angielskim, lecz stosunki tutejsze wy­
magają koniecznie nowego Listownika. Możnaby wprawdzie skleić jako tako Ll- 
stownik polsko angielski i angielsko-polski, mając pod ręką rozmaite Listowniki 
polskie i Listowniki angielskie, lecz dzieło to nie byłoby dostateczne a przyznacie 
sami Szanowni Rodacy, że dla mnie samego jest niepodobieństwem coś nowego a 
pożytecznego utworzyć. Odzywam się przeto do Was, Szanowni Rodacy, pasiada- 
j^cy cenne listy lub kopie swych listów, któreby za wzór w Listowniku służyć mo­
gły, o przysełanie tychże, czem przysłużycie się razem ze mną tutejszej PolonH 
a i literatura polska zostanie wzbogacona o jedno cenne dzieło więcej.—Będzie to 
praca nietylko moja ale i Wasza. Dzieło to będzie w objętości 820 stronnic pod 
tytułem:

LISTOWNIE POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI
s zebranych listów od Polaków w Ameryce, ułożył

W. DYNIEWICZ.

W. DYHIEWICZ, 532 Note St, C1W.

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez­
płatnie każdemu na żądanie.

Kto ma wolą sprowadzić so­
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

First National Nurserg of Chicago
Cor. Dlverseg X Austin (North 60th) iia

I CHICKGÓ, ILL.,

Detmer’a Dom Muzyczny
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

SAM STEINGARD,
ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW 

TABAKI DO ZAŻYWANIA.
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Poleca Szanownej Publiczności Polskiej:
3c i Sc sztuka.

Fajki w wielkim wyborze po 10c, 15c, 20c, 25c, 
Soc, 40c 1 50c sztuka.

Cygara po 80c, $’ 00, 81.25, $1.50, $1.75, 12.00 
$3.00 50 sztuk.

Małe cygarka po 60c, 75c, $1.00 1 $1.50 za setkę.
Tytoniarkl skórzane i blaszane tak na tytoń, pa­

pierosy i na cygara po 25c i 35c.
Tabakierki po 10c, 25c, 30c i 50c sztuka.
Rosyjska Herbata po 80c, $1.04, $1.20 i $1.50 ft.

A. J. Kwasigroch, Chicago. 
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St. Szwajkart, Chicago.
C. W. <S E. M. Dyniewlcz, Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan WojtaleWicz, Chicago. 
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

Fortepiany po
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie
DO PANA HENRY riZTMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborny a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczery nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Inne refereneye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. Wine. Barzyński, Chicago

“ “ J._Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, phicago.

Kapitan Piotr Kiołbaeea, Chicago.

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów
Importujemy 1 fabrykujemy wszelkie Instrumentu Muzyczne.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

;• Słynny na cały świat ;iI OUiw 

posiadający najlepsze dy- *! 
;> // plomy i praktykujący me- 4;

! . v ay cynę przeszło 25 lat,— 11

; i WYLECZYŁ TYSIĄCE OSO! i :
;i Z HIESEZPIECZIIYCH CHORÓB. i i
1 • 7 Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z J >
' * tfSgSMbk wdzięczności rozgłaszają imię doktora < [
' > /W <®wS||™Badgera 1 znajomym go polecają. ] 1

' * Dr. Badger rozpozna każdą ;!
;' ~ n*e za^aJ^c choremu <;
' ‘ B PJtań. Porady udzie- < I

z '■ 1 ^la darmo osobiście i listownie.; I
' > Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, otaz podajcie < [ 
■ [ wiek 1 płeć chorej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 centową, to do- ' > 
1, staniecie natychmiast odpis z radą, czy choroba jest do wylczeenia lub nie. , * 
j > Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, < [ 
i [ paraliż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, ] ’
< choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, wyrzuty na gło- ! • 
» wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwotok, białe upła- < [ 
c wy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, cho- " 1 
J roby kiszek, ból krzyża 1 w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, 1
> świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie < J 
1 mleczu, osłabienia nóg, suchoty, choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, ' >
< robactwo, liszaje, kołtuny itd. LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. J >
> Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) < ’ 
C leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedby- ' > 
€ wanie sprowadza złe skutki na przyszłość. Porada darmo! Można pisać po poi- < •

sku, angielsku, niemiecku, francusku,s łowacku lub czesku. Adres: <;

JDr. L. A. Badger, 323 Valentine Bldg. Toledo, Ohio.;

bite i zmuszone do odwrotu. 
Porażka była tak stanowczą, 
że Anglia nie śmiała wysłać 
drugiej ekspedycyi przeciw 
Boerom. Uznała więc niepo­
dległość Transvaalu.

Formalnie i uroczyście u- 
znała-Anglia niezawisłość rze- 
czypospolitej Boerów, lecz 
znana wiarołomńość Anglii, 
która się już nawet stała przy­
słowiem, miała się i w tej 
sprawie później objawić. Pod­
nieść jeszcze raz otwartą wal­
kę z Boeraml, nie chciało 
wielkie to mocarstwo i dla 
tego została w piętnaście lat 
później obmyślona słynna ek­
spedycya dr. Jameson’a do 
kraju Boerów, którą też wy­
konano. To wkroczenie, któ­
rego celem było podbicie 
Transvaal’u, nie zostało po­
zornie uznane przez Anglią, 
Jameson’a nie chciano znać, 
gdy jego plan się nie udał; 
lecz późniejsze śledztwo oka 
zało, że nietylko Cecil Rhodes, 
wszechpotężny w kolonii nad 
przylądkiem “Dobrej Na­
dziei, lecz i “sprytny” mini­
ster kolonialny Chamberlain, 
wiedzieli o tej sprawie, i pra- 
wdopodobnetn jest, że ten o- 
statni wypracował plan wtar­
gnięcia Jamesona, lecz urzą­
dził wszystko tak, aby nań nie 
spadła wina, gdyby wyprawa 
nie miała powodzenia. I isto 
tnie też nie udała się. Wy­
prawa została przez Boerów 
rozbitą i przywódzca jej i jego 
przyjaciele zostali uwięzieni. 
Prezydent Boerów, Kruger, 
byłby mógł kazać powiesić 
dr. Jameson’a i jego współ 
więźniów, gdyż wpadli do je­
go kraju z bronią w ręku; 
lecz stary ten Boer był ła­
skawym i oddał całą bandę 
w ręce władz angielskich, 
które wytoczyły wszystkim 
pozorny proces i nałożyły bar­
dzo lekkie kary.

Wszystko to należy do hi- 
storyi, a my powtórzyliśmy 
to tylko, aby pokazać, dla 
czego Anglia chciałaby się 
znów obliczyć z Boerami, co 
istotnie zamierza uczynić. Plan 
odebrania Boerom niepodle­
głości nie jest dzisiejszy. Za­
raz po “fiasco” Jameson’a 
podjęto kroki, aby się pom­
ścić za takowe jak i za po­
rażkę pod Majubą. W tym 
celu od dawniejszego już cza­
su podwojono wojsko w ko­
lonii nad przylądkiem Dobrej 
Nadziei; zapasy wojny zosta­
ły i zostają w wielkich ma­
sach posełane do arsenałów 
kolonii; a skoro wszystko już 
będzie przygotowanem, naten­
czas Anglicy uderzą na Boe­
rów podając za powód nieu- 
prawnienle cudzoziemców (po 
większej części Anglików) 
przebywających w Transvaa­
lu. Że cudzoziemcy ci, któ­
rym nałożono wiele obowiąz 
ków (podatkowych), lecz nie 
nadano żadnych praw, mają 
dobrą przyczynę do uskarża­
nia się, nie ulega żadnej wąt­
pliwości; lecz rządowi Trans- 
vaal’u nie może nikt robić 
przepisów, a najmniej Anglia, 
która Boerom dotychczas tyl­
ko dokuczała.
. Rząd Transvaalu zna natu­
ralnie zamiary Anglii i zbroi 
się, o ile sil starczy. Pomimo 
to wojna pomiędzy dwoma ty­
mi krajami mogłaby mieć je­
den tylko wynik — porażkę 
Boerów, gdyby wojna trwała 
długo, bo zasoby Anglii są 
niezmiernemi, zasoby Trans­
vaalu zaś ograniczonemi. A 
jednakże mają Boerzy nadzie­
ję i to nie bez przyczyny. 
Mniemają, źe będą mogli przez 
długi czas stawiać opór An­
glikom i są przekonani, że na 
początku wojny zadadzą im 
klęski; spodziewają się także, 
że cala ludność boerska w 
południowej Ąfryce podniesie 
się przeciw Anglii i że osta­
tecznie i mocarstwa europej­
skie zmierzą się z Anglią. 
Może być, że walka Transvaa­
lu z Ąnglią, na którą się za­
nosi, będzie początkiem koń­
ca wszechpotęgi państwa an­
gielskiego.

♦ -----
W Krakowie na targo­

wicy bada bezpłatnie chemik po­
karmy, które mu przynoszą. Pewna 
pani kazała zbadać mleko kupione 
u mleczarki żydówki. Okazało się 
ono fałszywe i zaprawiane, więc 
żydówkę skazano na 5 złr. kary. 
Żydowica wróciwszy do domu mó­
wi do dziewek: „a lejcie więcej 
wody do mleka i sypcie hojniej 
mąki, abym prędzej mogła odbić 
zapłaconych 5 złr. za karę.”

Rosyjski tytoń po 56c, 66c, 75c i $1.00 za fant.
Tnrecki tytoń po $3.00, $3.00 i $4 00 za funt.
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 40c, a z tu­

reckiego po 55c, 75c i $1.00 za setka.
Maszynki uo papierosów po 10c sztuka. Gilzy

po Sc, 10c 1 15c setka.
Bibułki po 24c, 30c, 40c i 50c za tnzin paczek.
Tabaka do zażywania po 30c i 35 funt. Tytoń do

fajki 26c i 46c.
Cygarniczki wiśniowe po 5c i 10c; trzcinowe po

Szczególnie zwracamy uwaga Wlbnego Duchowieństwa na nasze Tytonie Importowane Ro. 
syjskie i Tureckie.

POWIESCIOWO-NADKOWY.

Rocznik XIII.

I. F. LawrsiM. 
r. D. Gray. 
Itlsoa Morris.

Biehard J. StrMt.

Dla tego, źe w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­
godnika Powieściowo-Naukowego.”

W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­
wieści:

I. Agay Han* Powieść historyczna oryginalnie napisana
z czasów samozwańca, cara meskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, « carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał.Fr. Hoffmann. Przełożył na polski iezvk 
Stanislaw Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcfftnann. Przełożył na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły i pszczelnictwo.
Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,) 
melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.

Obecnie są w druku:

VI film VadlC Powieść z czasów Nerona, w trzech 11. yUU fUUlOi tomach przez Henryka Sienkiewicza.
VII. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
VIII. Ogród Wiejski. Popularny przewodnik przy zakłada 

niu i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictw3 przez Franciszka Goeschke, starszego ogro­
dnika 1 nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze­
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Bruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego 1 poprawionego nie­
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

IX. Historya o szlachetnej i pięknej Meluzynie. Ró­
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 
śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.

Kto chce. czytać. te piękne powieści, niech zapisuje • 
sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełając tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacicie je­
żeli kupicie od na^,farmy.

Sprzed aj emy hasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki,] tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych koloni] wprost do SOBIE­
SKI, W IS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszcie do:

J. J. HOF LAND CO., 
MILWAUKEE, WIS.

Skład założony w r. 1851.

Henry Schoellkopl,
— GROSERNIK —

Hurtowny i drobiazgów] 
232-334 E. Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market nl.
CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaj e po najtańuyoh cenach
Najlepszy, prawdziwy aer szwajcarski. 

Ser Bdamskl 1 Ser Parmesateki, 
Fromage de Brie 1 ser Roquefortekl, 
Ser roślinny, Neuszateląkl 1 IdmburgBkŁ 
Brunświcki ealseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkle sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkle śledzie, rosyjski kawlar, 
Prawdziwe francuzkle sardyny i szamplnlezi 
Francuzki groch, najlepsza oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajana fasole, 
Niemieckie jagły, soczewice, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasze jecsmlenn. 
Kaszę tatarczannę, kaszę owsianę, 
Mękę kartoflany, mąkę ryżowę, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
SNiemieckie powidła, mak,

wieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkle śliwki, świeże rodzenki. 
Włoskie łazanki (nndle) makarons, 
Najlepszę.Vanllla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwa rosyjska herbatę, extrakt mlęsn 
Prawdziwa kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwa tabakę do zażywania Loeback’a 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
świeże siemię waizywowe, Biernie trawy. 
Slemi* dla kanarków, slemie Kcnopnlane 
rzeplkowe,

'ako 1 w»xelkle inne towary korzenni 
Henry Schoelkopf.

! PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA• • 
i Władysława Dyniewicza, i 
; 532 NOBLE STB., - CHICAGO, ILLS •

poleca swego druku i nakładu nowe
; nuty:
I BUKIET MEL0DYJ POLSKICH (Polish : 

National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- j
i wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z : 

Dymem Pożarów. - Cena $1.50 •
5 MEL0DYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- • 
„ żnych Katolickich dla użytku domowe- • 

go i kościelnego. Ułożone do grania na :
: Organach i na Fortepian i do śpiewania • 
: na 4 głosy. - - Cena J4-00:

FIRST
National Bank

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Karożnik Monroe i Dearborn ul, 
KAPITAŁ $3.000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrys, Peter- 

• rg — Rosys wszystkie Inne europejskie krsjs 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności a Polski, Niemiec, Austryl, 
Rosy! 1 wszystkich europejskich krajów za bar­
dzo tmiarkowanę komisyę.

ZARZĄD
SAM’L. M. KICKEBSOJf, Frez.

JA8. B, FOBGAK, VIee-prsz, 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
ERISK E. BROWN, 2 Asst. Kasysr.

DYREKTORZY:
8am’l. M. Nkkerson,
8. W. Allerton, 
Norman B. Beam, 
R. C. Nickerson, 
Eurane 8. Pike,

A. A. Carpenter.

SEVER.V LEKARSTWA

W F. SB7VETLJL.
CEDAR, RaPIDS.IOWA



4 oazhta polska.

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach Z^jedn., Canadzie i Meksyku.... §2.oo 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, nastąp nie połową.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedfiąbiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-cćntowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondencje i pieniądze, 
winne być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, Ill., 1 Czerwca, 1899

Ostatnie posiedzenie w sprawie 
memory ału.

W sobotę przeszłego tygo­
dnia odbyło się w domu Związ­
ku N. P. ostatnie posiedze­
nie reprezentantów prasy i 
organizacyi, którzy się zajęli 
opracowaniem i wysełką me- 
moryału z okazy! konferen 
cyi pokojowej. Przewodniczą­
cym posiedzenia, na którem 
głównie załatwiono ostateczne 
sprawy finansowe, był dr. 
Midowicz, miejsce sekretarza 
objął p. Danisch.

Okazało się, źe nadeszło 
więcej pieniędzy, aniżeli się 
spodziewano, chociaż większa 
część ofiar nadeszła już po 
dniu wyznaczonym przez ko­
mitet, to jest po dniu 15 
kwietnia. Z tej przyczyny ko­
mitet, nie licząc na znaczniej­
szy fundusz, zarządził tylko 
tłómaczenie memoryału na ję­
zyk angielski i drukowanie 
go w dwóch tylko językach— 
polskim i angielskim. Później 
nie było można w inny spo­
sób korzystać z nadchodzą­
cych składek, gdyż po roz­
poczęciu konferencyi pokojo 
wej tychże dla sprawy memo­
ryału nie było można już u- 
źyć.

Okazało się, źe po opraco­
waniu, wydrukowaniu i roze­
słaniu memoryału pozostało 
w rękach komitetu finanso­
wego cokolwiek przeszło $240 
(urzędowego sprawozdania nie 
posiadamy jeszcze), które po 
stanowiono ofiarować na po­
mnik Kościuszki.

Podczas posiedzenia posta 
wił wydawca Gazety Polskiej, 
W. Dyniewicz, wniosek, aże­
by tym, którzy czynnie się 
zajęli opracowaniem memory­
ału i na to poświęcali wiele 
czasu i pracy a przynajmniej 
referentowi, Kaź. Neuman, 
który najwięcej poświęcał cza­
su ofiarować jakieś stósowne 
wynagrodzenie. Lecz tak refe­
rent jak i też inni komitetowi 
oświadczyli stanowczo, że nie 
przyjmą żadnego wynagrodzę 
nia i nawet nie dopuścili do 
debat nad tą sprawą. Nastę­
pnie odroczono się sine die.

Dodać i to należy, że na­
wet p. Danisch, będąc sekre­
tarzem przez cały czas nie 
chcial przyjąć zwrotu za kar­
ty korespondencyjne, które 
po kilkadziesiąt wysełał za­
wiadamiając o posiedzeniach.

------ * *------

w Paryżu oczekując dyspensy 
papieża dla spokojnego 'koś 
cielnego ślubu. Dyspensa nie 
jest faktycznie potrzebną, 
gdyż małżeństwo jej z Gór­
skim było uznane za niepra­
wne, ponieważ wyszła za mąż 
bez pozwolenia rodziców, cze 
go wymaga prawo polskie. 

. Pani Górska liczy lat 44 i 
jest dla tego starszą niż Pa­
derewski. Ma bardzo czarne 
włosy, rysy twarzy wschodnie i 
jest bardzo zajmującą. Pade­
rewski kochał ją od dawnych 
lat, kiedy Górski zajął się je­
go synem, który był kaleką 
w czasach gdy Paderewski 
był jeszcze ubogim i niezna­
nym. Wiadomość ta wywoła­
ła wielką sensacyę w tutej­
szym świecie muzykalnym.

** * 
Straszliwy głód w Rosyi.

LONDYN, 28 maja.—Do 
Londynu nadchodzą wciąż o- 
kropnę sprawozdania o gło­
dzie w Rosyi.

Wiel. Alexander Francis, 
pastor angielsko-amerykań- 
skiego kościoła w Petersbur­
gu wydał odezwę, w której 
prosi o pomoc dla cierpiących 
głód i powiada, źe każdy, 
który da $2 ocali jedno życie 
ludzkie.

Szkorbut, tyfus i inne cho­
roby wybuchły w sposób nie­
słychany i szerzą się szybko 
pomiędzy ludnością umiera­
jącą z głodu. Śmiertelność 
jest niezmierną zwłaszcza po­
między dziećmi.

Księżna Lieben pisze z o- 
kręgu Krystobal, w wscho­
dniej Rosyi:

Nie można sobie wyobra­
zić, co oni jedzą. Wszystko 
jest u nich dobrem dla napeł­
nienia żołądka. Panują złe fe­
bry tyfusowe i szkorbut w 
straszliwy sposób i to skut­
kiem złego i niewystarczają­
cego pokarmu. Z ust, które 
puchną, ciecze wciąż krew; 
tak samo z dziąseł. Zęby sta­
ją się luźnemi. Rany otwarte 
okazują się na nogach. Śmierć 
następuje wskutek wewnę­
trznego krwiotoku.

Około 70 centów wystarcza 
na zakupno pokarmu na cały 
miesiąc. Jest to mała kwota, 
lecz tysiące muszą być nakar­
mione i potrzeba szybkiej po­
mocy, bo chodzi tu o życia 
ludzkie.”

* * *
Początek rewizyi procesu Dreyfus’a

PARYŻ, 29 maja. — Sąd 
kasacyjny zgromadził się dzi­
siaj, aby się przysłuchiwać 
debatom pod względem apli- 
kacyi co do rewizyi sprawy 
Dreyfus’a. Drzwi pałacu spra­
wiedliwości zostały otworzone 
o godzinie u. Przedsięwzię­
to obszerne przygotowania, a- 
by utrzymać porządek we­
wnątrz i zewnątrz budynku. 
Sesya rozpoczęła się o godzi­
nie 12. Prezes wydziału cy­
wilnego, Ballot de Beaupre, 
przeczytał swoje sprawozdanie 
o sprawie. Czytanie i wytło- 
maczenie poszczególnych pun­
któw trwało aż do godziny 
pół siódmej, poczem się o- 
droczono.

Nowy projekt dla dobra Polonii.

Po posiedzeniach komitetu, 
który się zajął opracowaniem 
memoryału, poruszono myśl, 
ażeby utworzyć wspólny ko­
mitet, złożony z reprezentacyj 
prasy i różnych organizacyj, 
którego zadaniem byłoby 
wspólnie obradować nad o- 
gólnemi sprawami polskiemi i 
wspólnie pracować dla dobra 
tutejszej Polonii i dla dobra 
Ojczyzny naszej. Projekt zo 
stał także już poparty przez 
niektóre z czasopism polskich.

W sobotę, po ukończeniu 
spraw dotyczących się memo 
ryałd, zajęto się powyżej 
wzmiankowaną sprawą. Prze­
wodniczącym obrano znów dr. 
Midowicza a sekretarzem p. 
Danischa. Panowie Neuman 
i Barszczewski uzasadnili i 
wytłómaczyli projekt; wszy­
scy obecni uznali pożyteczność 
i potrzebę wprowadzenia go 
w życie. Wyznaczono komi­
tet, który ma się zająć opra­
cowaniem szczegółów, w jaki 
sposób się ma utworzyć wspól­
na ta reprezentacya narodo 

wa polska w Stanach Zjedno­
czonych. Komitet ma za dwa 
tygodnie przedłożyć swój pro­
jekt nasamprzód reprezentan­
tom prasy i organizacyj, któ­
rzy brali udział w naradach 
nad memoryałem a ci zasta­
nowią się następnie, w jaki 
sposób myśl ta da się wpro­
wadzić w życie.

W skład komitetu dla opra­
cowania projektu wchodzą pp. 
Stefan Barszczewski, Kaź. 
Neuman, Leon Szopiński, 
Wład. Dyniewicz i J. F. Da­
nisch.

Projekt popieramy z całego 
serca, lecz zarazem pozwala­
my sobie zauważyć, źe myśl 
nie jest zupełnie nową, gdyż 
przy początkach założenia ko­
lonii polskiej w Chicago przed 
przeszło 30 laty zajęli się 
przeprowadzeniem tej samej 
idei obywatele Bednawski, 
Michalski, Sobolewski, Ko- 
cfemski, Wilkoszewski, Dy­
niewicz i inni. Projekt jedna­
kże upadł dla braku obszer­
niejszego poparcia.

. PRZEGLĄD
(Ciąg dalszy ze str. tej.)

W “asyzach” rozpoczął się 
w tym samym czasie proces 
Deroulede’a i Marcel Haber- 
t’a oskarżonych o to, iż w 
dniu wyboru prezydenta Lou- 
bet’a podburzali żołnierzy do 
buntu.

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

Gen. Lawton odpoczywa.

MANILA, 24 maja. — 
Po świetnej kampanii trwają 
cej 30 dni odpoczywa obe­
cnie gen. Lawton z jego od­
działem, silnym 6ooo ludzi, w 
Candaba. Wobec pewnego 
korespondenta oświadczył gen. 
Lawton co następuje: “Żal 
mi było, gdy zajęliśmy San 
Isidoro, źe na ścianach tam­
tejszego wiezienia znajdowały 
się nazwiska 15 Amerykanów 
z kanonierki “Yorktown.” Od 
pułkownika Ray, hiszpańskie­
go oficera przez nas oswobo­
dzonego dowiedziałem się, źe 
jeden z amerykańskich więź­
niów ubiegł, lecz został znów 
schwycony. W okręgu przez 
który przechodziłem, zniszczy­
łem 200,000 buszli ryżu, 165 
ton cukru i io,oco bt szli ku­
kurydzy.

Zasoby przez mnie znisz­
czone wystarczyłyby, aby wy­
żywić armię składającą się z 
30,000 ludzi przez sześć mie­
sięcy. Każdemu z więźniów 
pojmanych przezemnie dawa­
łem zawsze dobrą strawę, a 
po zniszczeniu jego broni ka­
załem mu pójść z panem Bo 
giem. t

Według mego zdania bę 
dziemy mieli łatwą sprawę z 
krajowcami, skoro powstanie 
się skończy.

W wszystkich miejscowoś­
ciach, przez któ.e przechodzi­
łem, ustanawiałem krajowców 
za władze miejscowe.

Dziesięć z dwudziestu poty 
czek, które stoczyłem z pow 
stańcami, były bardzo przy- 
kremi, lecz ja ponosiłem małe 
straty tylko dla tego, źe ude­
rzałem na nieprzyjaciela za 
wsze z boku lub też z tyłu w 
jego okopach.
800 powstańców poszło w rozsypkę

MANILA, 24 maja.— Ge­
nerałowie McArthur i Fun­
ston dowodzący pułkami z 
Kansas i Montana i baterya 
z Utah rozbili dzisiaj 800 pow­
stańców, którzy się okopali 
nad koleją pomiędzy San Fer­
nando i Santa Arita. Pow­
stańcy mieli wielkie straty; 
20 Amerykanów zostało ra­
nionych.

Walka od rana do wieczora.

MANILA, 24 maja.—Dwie 
kompanie z trzeciego pułku 
piechoty i dwie kompanie z 
22 pułku piechoty, które two­
rzyły tylną straż oddziału gen. 
Ludlow’a, które wczoraj wró­
ciły z San Miguel do Bali- 
nag, odkryły, że powstańcy 
zajęli znowu całą okolicę; 
rozpoczęła się walka, która 
trwała od rana do wieczora. 
Jeden Amerykanin został za­
bity a czternastu zostało ra­
nionych. Dwudziestu Filipiń­
czyków zostało wziętych w 
niewolę i zdobyto 30 karabi­
nów.

W potyczce, którą major 
Bell miał wczoraj z powstań­
cami utracili ci ostatni 20 w 
zabitych i 40 w rannych.

Gen. Lawton przybył do 
Malolos. Oddział jego zrobił 
120 mil w 20 dniach, miał 22 
potyczki, zabrał 28 miast lub 
wsi, znisżczył 300,000 buszli 
ryżu i stracił tylko 6 ludzi w 
zabitych i 31 w rannych.

W wczorajszej bitwie pod 
San Fernando zostało 50 Fi­
lipińczyków zabitych i bardzo 
wielu ranionych.

Gen. Lawton cofa się ku 
kolei, gdyż trudną byłoby dla 
niego rzeczą utrzymać się w 
prowincyi podczas pory desz­
czowej. W kilku dniach nie 
będzie można użyć dróg wsku­
tek deszczu.

Na Filipinach potrzeba więcej 
wojska.

MANILA, 26 maja (7:40 
wieczorem). Wypadki prze­
szłego tygodnia okazały, źe 
potrzebną jest znacznie wię­
ksza siła wojskowa, bez któ­
rej według zdania władz a- 
merykańskich w Manili, nie­
podobieństwem będzie usta 

nowić zwierzchnictwa na Fili 
pinach i że mała liczba jest 
przyczyną utraty w licznych 
małych potyczkach bez żadnej 
znacznej korzyści z nich. Wię­
ksza część potyczek została 
stoczoną w terytoryum, które 
Amerykanie poprzednio zdo­
byli, lecz musieli znów opuś­
cić, bo nie mają wystarczają­
cej liczby żołnierzy, aby się 
utrzymać.

Oddziały, którym dowodzą 
generałowie MacArthur i Law­
ton panowały nad dwiemi głó 
wnemi drogami komunikacyj- 
nemi—koleją prowadzącą do 
San Fernando i rzeką Rio 
Grande, lecz musiały opuścić 
znów znaczną liczbę mniej­
szych i większych miasteczek 
dla braku wystarczającej siły. 
Filipińczycy powrócili i zajęli 
znów owe miasteczka lub u- 
krywają się w zaroślach i czy- 
chają na sposobność, aby 
módz w większych liczbach 
atakować ekspedycye i mniej­
sze oddziały. Wolą ten spo­
sób prowadzenia wojny niż 
regularne bitwy,

Okazało się, że Filipińczy­
cy, którzy uderzyli na 3 pułk 
pomiędzy San Miguel i Bali- 
nag byli częścią armii gene­
rała Pio del Pilar. Przybyli z 
południa przez góry, niezawo­
dnie aby zająć konwój wo­
zów, których się gen. Lawton 
spodziewał. Chcieli także 
wziąść w niewolę kilka wię 
kszych oddziałów i urządzili 
w różnych miejscach zasadzki. 
Strzelali z zarośli na odle­
głość 200 jardów i stawiali 
Amerykanom rozpaczliwy o- 
pór.

W ostatnich potyczkach Fi­
lipińczycy utracili o wiele wię­
cej ludzi niż Amerykanie. Ge 
nerałów powstańczych boli 
bardziej utrata broni niż utra­
ta ludzi.

Cudzoziemcy, którzy nieda 
wno temu zostali wypędzeni 
z wnętrza kraju i przybyli do 
Manili powiadają, że cmenta­
rze po wszystkich miastach 
są przepełnione nowymi gro­
bami. Większość ranionych 
Filipińczyków umiera, gdyż 
szpitale nie są utrzymane w 
porządku i mało tylko mają 
lekarstw. Mają także tylko 
bardzo mało chirurgów.

Potyczka pod Santa Bita.

MANILA, 26 maja. —Pod 
Santa Rita napotkał rekone 
sans amerykański dzisiaj ra­
no silny oddział powstańców; 
brygada Funston’a przybyła 
rekonesansowi na pomoc, po 
czem się rozwinęła zaciętapoty 
czka. Po stronie amerykańskiej 
został raniony jeden porucznik 
i pięciu szeregowców; Filipiń­
czycy utracili 10 ludzi w za 
bitych i rannych.
Filipińczycy atakują Amerykanów.

SAN FERNANDO, 26 
maja.—Powstańcy podjęli dzi­
siaj rano o godz. 3:30 śmia­
ły atak na San Fernando. 
Rzadko kiedy odważyli się 
podczas wojny na większą 
liczbę, jak to dzisiaj uczynili.

Poczolgali się napowrót do 
okopów, z których gen. Mc 
Arthur i Funston ich w środę 
wypędzili. Pułk z Montany o- 
puścił natychmiast San Fer 
nando i utworzył linię; po­
biegły mu na pomoc także 
dwie baterye z pułku z Kan­
sas i pułk z Iowa, tak iż po­
wstańcy byli otoczeni z trzech 
stron; odstizeliwając się, ro­
zeszli się do lasów w małych 
oddziałach. Walka trwała za­
palczywie przez przeszło go­
dzinę.

W dwóch dniach Amery­
kanie utracili jednego czło­
wieka; 9 zaś było ranionych. 
Filipińczycy utracili 25 w za 
bitych; liczba ich rannych nie 
jest znaną, gdyż ich uprowa 
dzili; sześciu zostało wziętych 
w niewolę.

Macabebi i Tagale.

MANILA, 27 maja. — 
Gen. McArthur jest za tern, 
aby użyto Macabebów prze­
ciw dawnym ich nieprzyjacio­
łom Tagalom.

Delegacye wybitnych Ma 
cabebów odwiedziła generała; 
przewodniczący ich przeczytał 
adres, w którym zapewnia o 
przyjaźni Macabebów i oś 
wiadcza, źe ich przyjaźń dla 
Hiszpanów chcą przenieść na 
Amerykanów. Macabebi uska­
rżali się, źe Tagalowie za- 1 

mordowali wielu z nich i po­
palili ich wsie, i prosili o o- 
piekę i o broń.

Macabebi wyświadczyli już 
Amerykanom wielkie usługi, 
gdyż obznajmili ich z krajem 
i donosili o stanowiskach nie­
przyjaciel!.

Gen. McArthur chce u- 
zbroić sto z tych ludzi i użyć 
ichjako przewodników (scouts). 
Jeżeli próba się uda, to uz­
broi jeszcze więcej z nich.

Gen. major Otis polecił 
woluntaryuszom, ażeby się za­
ciągnęli do służby na dalsze 
sześć mi sięcy.

Pora deszczowa.

MĄNILA, 28 maja.—Przy­
bliżanie się pory deszczowej 
widocznie przedłuża powsta­
nie Filipińczyków. Wzdłuż 
wszystkich linii amerykań­
skich powstańcy okazują wię­
kszą ruchliwość, niż kiedykol­
wiek przedtem od upadku 
Manili. Wskutek tej ruchli­
wości są Amerykanie zmusze­
ni w okopach spać bez roz­
bierania się i być każdego cza 
su przygotowanym i na napady.

Oddziały generałów Luna i 
Mascardo, które się cofały ku 
Tarlec, gdy się obawiały, źe 
się dostaną pomiędzy oddzia­
ły gen. McArthur’a i gen. 
Lawton’a i zostaną zniesione- 
mi, powróciły do okopów w 
pobliżu San Fernando, gdzie 
się codzień wydarzają zderze­
nia. Naprzeciw liniom ame­
rykańskim na południu, które 
bronią Manili, aż do San Pe­
dro Macati, zajmują Filipiń­
czycy trzy linie okopów.

Według zeznań więźniów 
mniemają Filipińczycy, źe ro­
kowania pokojowe oznaczają 
to, iż Amerykanom się sprzy­
krzyła wojna. Filipińczycy 
mniemają także, iż Ameryka­
nie przygotowują się na bez­
czynność podczas pory desz 
czowej. Ta ostatnia będzie 
niezawodnie przyczyną wiel 
kiej nędzy. Wiele tysięcy a- 
krów nie zostało w tym roku 
uprawianych i rząd będzie nie­
zawodnie musiał dawać tysią­
com ludzi racye, jak to uczy 
nił na wyspie Kuba. Przyjaź­
ni krajowcy, tak zwani “Ami­
gos” przybywają dziennie do 
linii amerykańskich, aby się 
dać żywić. Są to po większej 
części starcy, niewiasty i dzie­
ci. Armia amerykańska urzą 
dziła system rozdzielania ryżu 
w Malolos i innych miastecz 
kach, gdzie zdobyto zapasy 
Filipińczyków, lecz zapasy te 
zostaną wnet wyczerpane.

Washington.
Zdobyte armaty.

WASHINGTON, D. C.,
24 maja. Wydział wojny po­
siada obecnie 140 armat, któ­
re zostały zdobyte podczas 
wojny z Hiszpanią.

Gen. Otis mniema, źe rząd 
hiszpański ma prawo do wszy­
stkich armat oprócz tych, któ­
re zostały zdobyte przez A me 
rykanów w walce z Filipiń­
czykami. Paragraf w traktacie 
pokojowym jest dwuznacznym 
pod tym względem, lecz wy­
dział wojny mniema, że Sta 
ny Zjednoczone mają przy­
najmniej prawo do tych armat, 
które zostały zdobyte przed 
podpisaniem traktatu pokojo 
wego. Stany Zjednoczone 
miałyby więc prawo do ba 
teryi w Cavite, na wyspie 
Corregedor i do tych, które 
się znajdowały w twierdzach 
miasta Manila, gdy to zosta­
ło zajęte przez Amerykanów.

Uroczystość pokojowa.

WASHINGTON, D. C„
25 maja. Głównym wypad­
kiem dzisiejszego trzeciego i 
ostatniego dnia jubileuszu po­
kojowego był w elki history­
czny pochód i mowy patryo- 
tyczne miane po pochodzie. 
Pochód był historycznym i 
allegorycznym i przedstawiał 
dwie wielkie historyczne epo­
ki w Ameryce, od wystąpie­
nia Kolumba na dworze hisz­
pańskim i odkrycia Ameryki 
aż do zwycięztw w ostatnim 
czasie. W pochodzie brały 
udział kompanie żołnierzy w 
uniformach z różnych pery- 
dów, kawalerzyści, stare ar 
maty używane w wojnie re­
wolucyjnej, w wojnie w roku 
1812, w wojnie meksykańskiej 
i w wojnie cywilnej. Na wo­

zach były przedstawione zwy- 
cięztwo Perry’ego na jeziorze 
Erie i przejście Washingtona 
przez rzekę Delaware. Jeden 
wóz przedstawiał połączenie 
się “niebieskich i szarych” 
(żołnierzy unii i konfederacyi.) 
Prezydent i jego gabinet przy 
glądali się paradzie z trybuny. 
Po pochodzie mieli mowy se­
nator Thurston z Nebraski, 
senator Cullom z Illinois, były 
minister floty Herbert z Ala­
bamy i Webster Davis z Mis 
souri. Dzień został zakończo­
ny fajerwerkami i balem ma 
skowym w “Convention Hall.”
Prezydent McKinley bęcfcie podró­

żował.

WASHINGTON, D.C., 25 
maja. — Prezydent McKinley 
przedsięwziął podjąć podróż 
na zachód aż do St. Paul i 
Minneapolis; może być, źe 
uda się do Yellowstone parku 
i do wybrzeża oceanu Spokoj 
nego. W St. Paul będzie, gdy 
13 pułk z Minnesoty, pułk 
z północnej Dakoty i inne 
pułki przybędą z powrotem z 
wysp filipińskich, Przed tern 
uda się McKinley do Nowej 
Anglii; zaproszono go do Ho­
lyoke i Springfield, do Nor­
thampton, Mount Holyoke i 
Soutn Hadley. W wrześniu 
będzie McKinley w obozie 
“Wielkiej Armii Rzeczypo­
spolitej w Philadelphii.”

Powrót Dewey’ego.

WASHINGTON, D.C., 26 
maja. — Admirał Dewey tele­
grafował wydziałowi floty, że 
w podróży do Stanów Zjedn, 
odwiedzi kilka portów leżą­
cych po drodze 1 około 1 paź­
dziernika zawita do Nowego 
Yorku.

Orędzie prezydenta.

WASHINGTON, D. C., 26 
maja. — Dnia 8 maja wydal 
prezydent McKinley orędzie 
pod względem administracyi 
wysp, które skutkiem wojny 
z Hiszpanią przeszły w posia­
danie Stanów Zjedn. Orędzie 
to zostało dopiero dzisiaj ogło­
szone i brzmi:

Washington, D. C., 
8 maja, 1899.

Na mocy władzy mi nada­
nej jako naczelnemu wodzowi 
armii i floty Stanów Zjedn. 
rozporządzam i rozkazuję, źe 
podczas istnienia rządu woj­
skowego na wyspie Kuba i 
na wszystkich zachodnio indyj­
skich wyspach, na zachód od 
74 stopnia zachodniej długo­
ści, które zostały opuszczone 
przez Hiszpanów, ma być u- 
stanowiony urząd audytora 
wysp, dalej pomocnika audy­
tora dla spraw cła i pomoc­
nika audytora dla poczty, któ­
rzy mają zostać zamianowani 
przez ministra wojny.

Zarazem tworzy się niniej- 
szem urząd skarbnika dla wysp, 
który ma zostać wybrany z 
korpusu oficerów regularnej 
armii. Skarbnik wysp ma prze­
chowywać wszystkie pieniądze 
z cła i podatków wysp i ma 
takowe wydawać tylko za 
przekazami audytora podpisa­
nymi przez gen. gubernatora. 
Wszystkie dalsze rozporządze­
nia, aby przeprowadzić wyko 
nanie tego orędzia mają wyjść 
od ministra wojny.

Wm McKinley.
Podobne rozporządzenie o- 

głoszono dla Porto Rico i wysp 
filipińskich tak iź wszystkie 
wyspy mają podobny zarząd 
póty, póki pozostaną pod rzą­
dem wojskowym.
2,000 żołnierzy wyjeżdża do Manili.

WASHINGTON, D.C., 26 
maja.—Minister wojny rozpo­
rządził, że 2,000 rekrutów 
znajdujących się obecnie w 
San Francisco ma 7 czerwca 
wypłynąć na transportowym 
okręcie Sheridan do Manili. 
Ten sam okręt przywiezie na­
powrót woluntaryuszów znaj­
dujących się obecnie na Fili­
pinach.
Napad na Indzi z korpusu sygnało­

wego.

WASHINGTON, D. C„ 28 
maja. — Gen. Greeley otrzy­
mał dzisiaj od maj. Thomp 
sona w Man li telegram ka­
blowy, który opiewa, że zna 
czny oddział ludzi, którzy dla 
wyporządzenia kablu w pobli­
żu Escalente wylądowali na 
wyspie Negros, został niespo­
dzianie napadnięty przez kra­
jowców i że kap. Jerzy H. 
Tilley z korpusu sygnałowego 

zaginął i źe trzeba się oba­
wiać najgorszych następstw.

Depesza od gen. Otis’a.

WASHINGTON, D.C„ 28 
maja.—Wydział wojny ogło­
sił dzisiaj następującą depeszę 
od gen. Otis’a:

Manila, 28 maja, ’99, 
Dwa bataliony 23 pułku pie­

choty zajmują Iloilo. Wojsko 
hiszpańskie cofnęło się z Zam­
boanga po bitwie z powstań­
cami, którzy utracili 9 w za­
bitych i 27 w rannych. Wódz 
Hiszpanów, gen. Montero, u- 
marł na rany i został wczoraj 
tutaj pochowany. Powstańcy 
mieli broń, armaty i amunicyą, 
które zdobyli z kanonierek. 
Spotrzebowali już większą 
część amunicyi. Wojsko hi­
szpańskie, które się cofnęło z 
Zamboanga, znajduje się obe­
cnie tutaj i wypłynie jutro do 
Hiszpanii. Ostry napad po­
wstańców na mieszkańców w 
południowo wschodniej części 
wyspy Negros był przyczyną 
wysłania jednego batalionu 
wojska z Manili. Mylne wia­
domości o wielkich zwycięz- 
twach w Luzon, rozszerzane 
przez powstańców na połu­
dniowych wyspach, wzniecają 
rozdrażnienie pomiędzy nie­
świadomą ludnością, podczas 
gdy inteligentni ludzie wiedzą, 
że broń amerykańska nie do­
znała nigdy porażki. Proszą 
o opiekę Stanów Zjednoczo­
nych. Flocie pozostawiłem do 
użytku nad wybrzeżami wysp 
południowych mnóstwo kano­
nierek zakupionych od Hisz­
panów, z których się spodzie­
wam świetnego rezultatu.

Otis.

OIERYKJL
Omdlała na czas.

SPRINGFIELD, Mo., 24 
maja. Ben Wilhite i jego 
kochanka Lulu Ford, obydwaj 
mieszkający w powiecie Dade, 
postanowili umrzeć wspólnie, 
ponieważ rodzice ich nie chcieli 
nic wiedzieć o małżeństwie 
dwóch tych młodych ludzi. 
Miało się to stać wczoraj 
wieczcrem na pewnem ukry- 
tem miejscu w pobliżu Walnut 
Grove. Wilhite istotnie się 
zastrzelił, lecz Lulu omdlała, 
gdy miała tak samo uczynić. 
Znaleziono ją bezprzytomną 
obok ciała zabitego kochanka. 
Wilhite liczył tylko lat 18.

Mężobójstwo.

PERU, Ind., 24 maja. Pani 
Karólowa Hutchinson zastrze­
liła wczoraj swego męża i to 
jak twierdzi, w obronie wła­
snego życia. Kobieta ta miała 
już pięć mężów, chociaż liczy 
dopiero 26 lat. Jeden z nich 
został przejechany przez po­
ciąg kolejowy, przed który 
z własnego namysłu się rzucił. 
Mąż wczoraj przez nią zastrze­
lony był piątym; pracował 
w hucie szklannej w Arcadia. 
W wieczór przedtem mieli 
małżonkowie spór, a mąż 
opuścił dom i udał się do 
Kokomo. Wczoraj rano po­
wrócił i spór rozpoczął się 
na nowo. W chwilę potem 
sąsiedzi usłyszeli wystrzał i 
zaraz potem wybiegła pani 
Hutchinson z domu twier­
dząc, źe strzeliła do męża, 
ponieważ napadł ją z nożem 
w ręku. Hutchinson nie źyl 
już, gdy go znaleziono.

Musieli wrócić do starego kraju.
PHILADELPHIA, Pa., 24 

maja. Na pokładzie parowca 
“Switzerland”, należącego do 
linii “Czerwonej Gwiazdy”, 
który wraca do Antwerpii, 
znajduje się 8 austryackich 
robotników, którzy na tym 
samym parowcu przybyli pod­
czas przedostatniej podróży 
parowca. Mieli pracować w 
rękodzielniach “Illinois Steel 
Co.” w Chicago, lecz zostali 
odesłani do starego kraju 
pod prawem pracy kontrak­
towej.

Wyładowywacze zboża w Buffalo 
powrócili do pracy.

BUFFALO, N.Y., 24 maja. 
Tutejsze okręty z zbożem 
zostaną wyładowane przed 
końcem tygodnia; tak przy­
najmniej twierdzą Conners 
i inni kontraktorzy. Szuflarze 
wyładowali do dzisiaj wie­
czorem o godzinie 6 dwa 
miliony buszli zboża. Wyła- 
duwywacze węgli powrócą
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jutro po południu do pracy; 
ci zaś, którzy pracują przy 
dokach Lehigh i Lackawanna, 
jutro lub w piątek.

Unia szuflarzy zboża została 
dzisiaj uorganizowaną na nowo. 
Prawie wszyscy starzy urzę­
dnicy zostali wybrani na 
nowo.

Zamordował całą familię i siebie.
JOPLIN, Mo., 25 maja. 

W namiocie w południowo- 
wschodniej części miasta znale­
ziono dzisiaj zwłoki J. C. 
Moss’a, jego żony, niemów 
lęcia, siedem lat liczącej 
dziewczynki i dziewięcio­
letniego chłopca. Wszyscy, 
z wyjątkiem Moss’a, mieli 
głowy rozbite młotkiem. Moss 
miał ranę w głowie. W ręku 
trzymał rewolwer. Widocznie 
zamordował całą swą familię, 
a następnie popełnił samo­
bójstwo. Tajemicą jest, co 
było powodem zbrodni. Ludzie 
ci znajdowali się tutaj od 
dwóch miesięcy; poprzednio 
mieszkali w Butler i Nevada, 
Mo.

Imigracya Finlandczyków.
HOUGHTON, Mich., 25 

maja. Jeden z najpierwszych 
wyników polityki cara, który 
znosi w Finlandyi wszystkie 
stare prawa, daje się tutaj 
uczuć. W każdym dniu przy­
bywają Finlandczycy do tutej­
szych okolic miedziowych. 
Houghton jest środkowym 
punktem finlandzkiej kolonii 
w Stanach Zjednoczonych; 
tutejsza finlandzka kolonia 
liczy obecnie już 10,000 osób 
i zdaje się, że wkrótce będzie 
liczyła 50,000 Finlandczyków.

Premia za cukier z buraków 
w stanie Michigan.

LĄNSING, Mich., 25 maja. 
Senat potwierdził wczoraj 
prawo, uchwalone już po­
przednio przez Izbę niższą 
legislatury, a przeznaczające 
jeden cent za każdy funt 
cukru fabrykowanego z ćwikły. 
Stan będzie musiał zapłacić 
od $200,000 do $700,000 za 
premię odnośnie do areału, 
jaki przez farmerów zostanie 
pod buraki uprawiany.

Znaczny polar na Coney Island.
NEW YORK, 26 maja. 

Dzisiaj rano o godzinie 4 
wybuchł pożar w Bowery 
okręgu na wysepce Coney 
Island i zniszczył wszystkie 
łazienki, restauracye, hotele 
la to we i małe składy owej 
części wyspy. Pożar wybuchł 
w różnych miejscach o tym 
samym czasie. Wskutek 
suchych chodników drew­
nianych szerzył się pożar nie­
zmiernie szybko i zniszczył 
wszystko, co w jego drodze 
było, gdyż budynki były 
wszystkie drewniane.

Strata jest obliczoną na 
blizko $1,000,000.

Policya mniema, że ogień 
został podłożony.

Sikawki parowe przesłano 
z Brooklyna, Flatbush, Fort 
Hamilton, Bath Beach i Sheep­
head Bay.

Wiadomość znaleziona w butelce.
CAPE HENRY, Va., 26 

maja. S. L. Dosher, który 
obserwuje zmiany powietrza 
w Hatteras, N. C., donosi, 
że na wybrzeżu w pobliżu 
stacyi ratunkowej Chicama- 
comico, 30 mil na północ 
od Hatteras, znaleziono bu 
telkę, w której się znajdował 
list następującej treści:

Burzliwie przez cały dzień; 
obydwa maszty utracone. Mało 
nadziei; okręt rozpada się na 
kawałki; mało co z niego 
pozostało. Nie ma nadziei. 
“Good by.” Okręt Visen, 
załoga ośm ludzi.

Kapitan Carter.
Fabryki cukru z buraków.

Donieśliśmy już poprzednio, 
że legislature stanu Michigan 
wyznaczyła premię w wyso­
kości IC. od funta cukru 
fabrykowanego w tym stanie 
z ćwikły.

Cukrownia w Bay City 
wyrobiła w r. 1898 przeszło 
5,000,000 funtów cukru i 
dostała za to od stanu $56,000. 
Obecnie więcej kapitalistów 
puszcza się na fabrykacyę 
cukru i tak w roku bieżącym 
mają stanąć fabryki cukru 
w Caro, Rochester, Kala 
mazoo, Benton Harbor, Hol­
land, Alma i trzy w Bay 

City. Odnośnie do ilości 
cukru wyrabianego stan będzie 
musiał zapłacić od $500,000 
do $700,000 za premię. Aby 
pokryć te wydatki, człon­
kowie legislatury pochodzący 
z farm starają się o wyższe 
opodatkowanie kompanij kole 
jowych.

Koniec strajku w Buffalo.
Strajk w Buffalo szczęśliwie 

się ukończył. Pomiędzy kon- 
traktorem Conners’em i robo­
tnikami przy dokach stanęła 
ugoda, która faktycznie jest 
zwycięztwem dla tych osta­
tnich. Bo nietylko podwyż­
szono im myto, zgodzono się 
na wyłączne zatrudnianie robo­
tników należących do unii, 
lecz zniesiono także niepo­
trzebne wypłacanie myta po 
piwiarniach.

Kontraktor więc musiał 
ustąpić przed presyą, jaką 
wywarły na niego potrzeby 
obiegu i tymczasem zostały 
usunięte wielkie biznesowe 
niebezpieczeństwa, które zo 
stały wywołane przez rozerwę 
transportacyi dla całego pół­
nocnego zachodu.

Strajk narobił dosyć strat 
podczas pięciu tygodni, które 
trwał. Bo oprócz przymuso­
wego świętowania okrętów 
i robotników okrętowych 
wzdłuż wszystkich jeziór, można 
przewidzieć, że skutkiem skró­
cenia sezonu żeglugi, opłata 
za przewóz ładunków się pod­
niesie i że n. p. węgle w Chi­
cago będą w przyszłej zimie 
o 10 do 15c. na tonie droższe; 
kukurydza zaś przyniesie o 
)4c. mniej.

Bójka pomiędzy Polakami
i Włochami-

BUFFALO, N.Y., 26 maja. 
Pomiędzy robotnikami wło 
skimi i polskimi przy “Cen­
tralnych” dokach wydarzyła 
się dzisiaj bójka, podczas 
której Ludwik Semlak, Polak, 
otrzymał strzał w plecy a Casti- 
galia Calejero został cięty 
w twarz nożem. Przyczyną 
bójki było to, że Polacy naz 
wali Włochów “scabs’ami.” 
Po zaprowadzeniu porządku 
400 Polaków odeszło z doków, 
oświadczając, że nie będą 
pracowali z Wiochami, którzy 
nie należą do unii. Wskutek 
tego ci ostatni zostali odpę­
dzeni a Polacy powrócili do 
pracy.

Miasto Greenburg, Pa., obchodzi 
100 letni jubileusz swego istnienia.
GREENBURG, Pa., 26 

maja. Nasze miasto obcho­
dziło wczoraj 100 letni jubi­
leusz swego istnienia. Dzień 
był pięknym i dla tego zgro­
madziła się tutaj około 20,000 
ludzi z sąsiednich miasteczek, 
miast i powiatów. Cale miasto 
było udekorowane.

Uroczystość rozpoczęła się 
o godzinie 10:30 w ratuszu 
przy Main ulicy, gdzie ex 
gubernator Latta, kap. J. B. 
Keenan, sędzia Aleksander 
D. McConnell i dr. Frank 
Cowan mieli mowy.

Po południu odbyła się pa­
rada, składająca się z 5000 
ludzi w szeregu, którym się 
przyglądało 40,000 osób.

Pierwsza czyli wojskowa 
dywizya składała się z 800 
ludzi z Greensburg, Jeanette, 
Latrobe, Irwin, New Florence, 
Derry i innych miejsc.

Druga czyli dywizya stra­
żaków składała się z 800 
ludzi włącznie kompanii zBlairs- 
ville, Wilkinsburg, Uniontown, 
Connelsville, Latrobe, Derry 
i t. d.

Trzecia czyli dywizya to­
warzystw składała się z to­
warzystw z Irvin, Jeanette, 
Latrobe, Manor, Delmont, 
Mt. Pleasant, Scottdale, Irvin 
i innych punktów.

Czwarta czyli dywizya szkólna 
składała się z dzieci szkólnych 
tak parafialnych jak i z szkół 
publicznych i dwóch kompanii 
kadetów; w ogóle z 1500 
dzieci.

Piąta czyli cywilna dywi­
zya składała się z starych 
obywateli, księży, pastorów 
i t. d., w powozach, “buggach”, 
starych wozach i przedstawiała 
pomiędzy innemi także różne 
przemysły. Parada utworzyła 
się przy retuszu i udała się 
po Otterman ul. do Pennsyl­
vania ave., do Fourth ul., 
do South Main, do Fifth, 
do Maple ave., do Best, do 

North Main i do Fourth ul., 
gzie się rozwiązała. Tuzin 
kapel brało udział w wy­
marszu.

Wieczorem był bal stra­
żaków i puszczano w powietrze 
ognie sztuczne.

Wielka imigracya Irlandczyków.
NEW YORK, 27 maja. 

Imigracya z Irlandyi jest 
nadzwyczajnie wielką w tym 
sezonie.

Wczoraj wylądowało z pa­
rowca Majestic 750 młodych 
Irlandczyków, tak mężczyzn 
jak i niewiast, liczących po 
większej części od 15 do 
25 lat.

Burza na Zad odzie.
HASTINGS, Nebr., 28 

maja. Straszliwa burza połą­
czona z gradem nawiedziła 
nasze miasto dzisiaj po po 
łudniu o godzinie 3:45. Burza 
trwała 15 minut. W krótkim 
tym czasie zostało przeszło 
2000 szyb wybitych. Sady 
i poła ucierpiały niezmiernie, 
grad pozabijał wiele drobiu 
i ptaków i pokaleczył mnó­
stwo ludzi. W zakładzie dla 
niewyleczalnych obłąkanych 
wybił grad 400 szyb w głów­
nym budynku i 130 okien 
w prospektach Grad był wiel­
kości kurzych jaj. Wszystka 
pszenica zimowa została zni­
szczoną.

CHAMBERLAIN, S. D., 
28 maja. Sąsiedztwo miejsco­
wości Bijou Hills położonej 
25 mil na południe ztąd, 
zostało wczoraj po południu 
nawiedzone straszliwą burzą 
wichrowatą. Siedem osób zo 
stało zabitych i trzy inne zo 
stały niebezpiecznie pokale­
czone. Zabitymi zostali: Chas. 
Peterson i sześcioro jego dzieci, 
czterech chłopców i dwie 
dziewczynki w wieku od 3 
do 15 lat. Matka i dwoje 
innych dzieci zostało pokale­
czonych tak, iż niezawodnie 
umrą. — Burza narobiła 
ogromną stratę.

FONDA, la., 28 maja. 
Dzisiaj nad wieczorem szalała 
tutaj burza połączona z gra­
dem. Grad leżał miejscami 
w wysokości 6 do 8 cali 
a na Main ul. dochodził 
nawet do dwóch stóp.

CENTRAL CITY, Nebr., 
28 maja. W północnej części 
pow. Hamilton narobiła wczo­
raj wieczorem burza stratę 
w wysokości $75,000 do 
$100,000. Zniszczonych zostało 
15 domów mieszkalnych, 
kościół, szkoła, dwa żelazne 
mosty przez rzekę Blue River, 
stodoły i t. d.

Jubileusz kościelny.
DETROIT, Mich., 28 maja. 

Kościół jezuicki św. Piotra 
i Pawła obchodził dzisiaj uro­
czyście swój zloty jubileusz 
Kościół sam został ukończony 
przed pól wiekiem, lecz po­
czątkowe prace OO. Jezuitów 
są wypadkami historycznemi, 
które są nierozlączalnem? od 
dawniejszych czasów cywili- 
zacyi w tych okolicach. Do 
kościoła należy największa 
gmina tego miasta a Detroit 
kolegium połączone z nim 
jest świetnym pomnikiem 
działalności założycieli i rek­
torów tego zakładu.

Mszę pontyfikalną cele­
brował dzisiaj biskup Foley. 
Przepysznie ozdobiony kościół 
był przepełniony. Biskup Maes 
z Covington, Ky., miał ka­
zanie jubileuszowe. Po po 
ludniu odbyły się nieszpory 
pontyfikalne, po których Wiel. 
ks. Walter Elliott, C. S. P. 
z Nowego Yorku miał ka­
zanie o katolicyzmie w De­
troit.
Robotnicy miejscy w Allegheny Pa-, 

dostaną lepszą płacę.
PITTSBURG,Pa., 27 maja. 

Na wczorajszem specyalnem 
posiedzeniu Rady miasta Alle­
gheny uchwalono podwyższyć 
płacę w wydziale prac publi­
cznych do $1.75 dziennie i 
zresztą podwyższyć myto wszy­
stkich robotników pracujących 
dla miasta.

Wagony stalowe dla Egiptu.
PITTSBURG, Pa., 29 maja. 

“Pressed Steel Co.” dostała 
dalsze zamówienia od “Eyptian 
States kompanii kolejowej” 
i to na 200 stalowych wagonów 
ładunkowych, podobnych do 
tych, które już dawniej zamó 
wiła, a które się już znajdują 
w drodze do Jersey City, zkąd 

zostaną wysłane do Egiptu. 
Pierwsze zamówienie składało 
się z 100 wagonów, które 
dzisiaj rano opuściły Allegheny 
w dwóch pociągach, z których 
każdy się składał z 50 wa-

Polacy w Ameryce.
— W Edwardsville, Pa., po­

wiesił się Michał Kocanski. 
Przyczyna samobójstwa nie jest 
znaną.

— W i6ej wardzie w Pitts- 
burgu został wybrany radzcą 
miasta ob. Ryszard Mierzwa. 
Oddano mu 463 głosy; prze­
ciwnik jego James A. Gray, 
socyalista odebrał tylko 85 
głosów.

— W Cleveland, O., nie­
jaki Gracz zaskarżył kompa­
nią drutowni o 15,000 dolarów 
odszkodowania za stracenie 
dwóch palcy podczas pracy.

— W Milwaukee umarła 
wskutek eksplozyi gazoliny 40 
letnia F. Judelowicz z pn. 411 
przy Cherry ulicy. Lekko­
myślność kobiety przy roznie- 
•canlu ognia była przyczyną 
nieszczęścia, wskutek którego 
cała familia Judelo wieża zosta­
ła poparzona.

— Wal. Pucholskiemu za­
trudnionemu u G. D. Francey 
Coal Co. w Milwaukee roz­
biegały się w środę konie. 
Pucholski spadłszy z woza po­
kaleczył się niebezpiecznie. 
Odesłano go do szpitala przy­
padkowego.

— W Milwaukee, Wis.,ks. 
Józef W. Kempa asystent ks. 
Szulareckiego został przenie­
siony do parafii św. Józefa 
jako asystent ks. W. Grutzy.

— W Milwaukee umarł na 
suchoty kleryk Konstanty 
Grutza, bratanek ks. Wilhel­
ma Grutzy. Kształcił się w se- 
minaryum w St. Francis a w 
r. 1895 przeniósł się do Rzy­
mu, zkąd przed niejakim cza­
sem wrócił ciężko chory.

— W Stevens Point, Wis., 
panna F. Nowak, pracująca 
w tamtejszej pralni parowej 
została w przeszłą środę po 
południu skaleczona w rękę. 
Lewa jej ręka dostała się przy­
padkowo pomiędzy wałki pra­
sującej maszyny i cała ręka 
aż do przegubia została poka­
leczona. Na szczęście koścł 
ręki, chociaż boleśnie nad we 
ręźone, nie zostały połamane.

— Ks. biskup Mesmer, z 
Green Bay, będzie udzielał Sa­
kramentu Bierzmowania w na­
stępujących kościołach: i7go 
września w irlandzkim koście 
le św. Stefana w Stevens 
Point; i8gow polskim koście­
le w Hull; i9go w Toruniu; 
2ogo w Alban; 21 go w Polo­
nii; 3go października w Pike 
Lake, 4go w Hatley i Norrie; 
3Ogo w Wantoma; 6go listo­
pada w Custer i Sharon; 7go 
w Tancher.

— Ob. Piotr Szyłka, z townu 
Carson, Wis., zgubił w tych 
dniach pugilares, w którym 
się znajdowało $170 i różne 
papiery wartościowe. Znalazła 
go panna Carrie Diggles i 
własność rzetelnie oddala. Pan 
Szyłka dal jej za to $10.

— Ks. B. M. Skulik z La 
Salle, Ill., został mianowany 
członkiem Akademii Papiez- 
kiej w Rzymie.

— W Milwaukee, Wis., Ka­
tarzyna Pruszka, wdowa po 
Franciszku zabitym w dniu 4 
sierpnia, 1898, w szopie firmy 
Northwestern Fuel Co. za­
skarżyła kolej C. M. & St. 
Paul i Northwestern Fuel Co. 
o $5 000 odszkodowania. W 
wspomnianym dniu lokomo 
tywa jak zwykle odepchnęła 
wagony z węglami do szopy 
Northwestern Fuel Co. Zwy­
kle wagony były tak szerokie, 
że robotnicy mogli stanąć po­
między szopą i szynami. W 
owym dniu jeden wagon był 
szerszy i gdy Pruszka stanął 
przy szopie wagon przygniótł 
go do ściany i zgniótł go.

— W Grand Rapids, Mich., 
Litwini chcą budować własny 
dom Boży i noszą się z myślą 
założenia własnego pisma.

30 letnia rocznica małżeństwa.
My niżej podpisani będziemy ob­

chodzili 30 letnią rocznicę naszego 
małżeństwa na dniu 27 czerwca rb. 
Ślubowaliśmy w kościele parafial­
nym w Dembowie pod Nakłern w 
Wielkiem Ks. Poznańskiem.

Jakób i Anna Tadych, 
Fosters, Mich.

Do 1-go Lipca, wydaje się premie za 75 centów, za, dołączeniem 
10c. na przesyłkę z następujących książek do nabożeństwa i inne.

Do Nabożeństwa. ,
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż - 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3$xE cali, 635 stronnic, (da­
wn ej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz . 35c

ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60c

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kia-, 
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1.00) teraz 40c

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej 4,2.00) teraz • 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- * 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3jx5 cali, 1 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi

wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - - - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem njeszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Ópra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz - $1.60

DZIECIĘ DO BOGA z doda­
tkiem ministrantury. ^Opra- 
wue w płótno) lOc

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.00) teraz $1.60

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne- 
gadla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 OC) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75c

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy ! 
Niepokalanej Dziewicy Maryl. Oraz . 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic mocnej oprawie. 
............................ .... 30

Nawiedzania Najświętszego sakramen­
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego S. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyj świętej A-guty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawie . ... . fi®

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - - 850.

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.............85c.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewlcz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory- ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań. 
skie, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena............................  $1.00.

Zbiór pieśnT nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacaneml 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.25

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Poltko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena....................................... $4.00

Ollendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi przero­
biona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. IV mocnej oprawie, 

Cena - - - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewiftzj 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 1 
angielskim języku.......................65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem - - - $1.00

Kto nie życzy sobie w premii z powyższych książek, temu przeznaczamy następujące 
Roczniki Tygodnika.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego 
Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego.
Jedenasty Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego.
W mocnej oprawie. Zamiejscowi muszą przysłać 40 centów na opłatę przesyłki.

Warunki do otrzymania premii z powyższych książek.
1) Musi dołączyć 40 Centów na opłacenie przesyłki Rocznika Tygodnika lub też 10 CeiltÓW 

na przesyłkę innych powyższych książek.
2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 

opłaci Gazetę jeszcze na rok dłużej.
4) Z INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAĆ NA PREMIĄ.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun­

ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 75c. 
Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz.

Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 
“Tysiąc nocy i jedna.”

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

PANOWIE Jerzy Hadzima i To­
masz Pochrońhacz zostali za­

mianowani kolektorami pomiędzy 
słowackim i polskim ludem na no­
wy katolicki kościół, mający się bu­
dować w Maynard, O. Lud nasz 
jest ubogim, pracy było dotychczas 
mało i każda pomoc dana powyż­
szym obywatelom zostanie wysoce 
uwzględniony przez

Wiel. Józ. A. Weigand’a, 
księdza katolickiego w Maynard, O. 

W imieniu komitetu,
Józ. Humorek, 

Maynard, Ohio, Box 58. 
July 27—99

Kto Chee
wymienić swą farmę lub grunt na wiasnosć w Chicago, nie­
chaj poda dokładny opis swojej farmy i zgłosi się do KAN­
TORU POLSKIEGO

C.W. DYNIEWICZ & CO.
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.
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Proteniye Włoch do kraju Tripoli.

Rząd wioski jest jedynym, 
który protestuje przeciw nie­
dawno temu zawartej ugo­
dzie pomiędzy Francyą i An­
glią co do Afryki. Traktat 
niezawodnie nadaje Francyi 
przewagę nad morzem Sród- 
ziemnem, co się prasie wło­
skiej bynajmniej nie podoba.

Włochy już dawno spo 
glądały na Tripoli pożądliwem 
okiem. Póki żadne z mocarstw 
nie naruszy pozornych preten- 
syi Turcyi do tego kraju, 
Włochy nie naruszą władzy 
Turcyi.

Ugoda Francyi z Wielką 
Brytanią atoli zmieniła prze­
znaczenie kraju Tripoli, który 
już długo nie pozostanie częś­
cią cesarstwa tureckiego. Kraj 
ten zostanie przyłączony albo 
do fcancuzkiej Algeryi lub 
do angielskiego Egiptu. Jedno 
1 drugie byłoby poważnym 
ciosem dla interesów włoskich 
na morzu Sródziemnem.

Przez ostatnie kilka tygod­
ni położenie było poniekąd 
krytycznem, lecz zdaje się, iż 
się znalazła droga, dla załat­
wienia tej sprawy.

Nieurzędownie bowiem do­
noszą, że Barrere, poseł fran- 
cuzkl u dworu włoskiego o- 
debrał instrukcye, aby za 
pewnił rząd włoski, że Fran- 
cya nie ma żadnych zamia­
rów na Tripoli. Oprócz tego 
ma zapewnić Włochy, że Fran- 
cya będzie popierała żądania 
włoskie w Chinach i jeszcze 
dalej, że Francya porozumie 
się z Włochami, gdyby te 
zechciały zabrać Tripoli.

Ludożercy na wyspie Formosa.

Z wyspy Formosa nadeszły 
wiadomości, że odważnemu 
eksploratorowi Stoepel udało 
się dotrzeć po wielu trudnoś­
ciach do szczytu góry Mount 
Morrison, najwyższej góry na 
owej wyspie. Miał do walczę 
nia z niezmiernemi niebezpie­
czeństwami, jednem z których 
było, że wpadł w ręce szcze­
pu, u którego panuje jeszcze 
ludoźerstwo. Formosa znana 
przez wieki jako ogród wscho­
du jest zamieszkałą przez ra­
sę dzikich ludożerców, którzy 
więcej niż raz przeszkodzili 
osiedleniu białych ludzi na 
tej wyspie. Hollandczycy, 
Hiszpańczycy i Portugalczycy 
usiłowali w różnych czasach 
podbić wyspę, lecz musieli 
zawsze odstąpić. Podczas pier­
wszych lat bieżącego stulecia 
Formosa była znana jako 
“cmentarz marynarzy,” bo 
skoro majtek wstąpił na po­
nętne jej wybrzeże, to już ni­
gdy go nie widziano. W r. 
1867 statek amerykański, Ro­
ver, rozbił się o wybrzeże 
Formosy; osada jego została 
zabitą i pożartą przez krajow­
ców. Azyatycka eskadra Sta­
nów Zjednoczonych została 
wysłaną do wyspy, aby zażą­
dać zadosyćuczynienia, lecz 
doznała “ciepłego” przyjęcia. 
Ostatecznie postanowiono u- 
żyć środków łagodnych. Po­
święciło się siedmiu oficerów, 
którzy udali się do krajowców 
bez broni i zawarli z krajow­
cami ugodę. Od tego czasu 
Formosanie obchodzą się do­
brze z majtkami obcych na 
rodów.

Formosa dostarcza światu 
kamforę.

Zazdrość. „Dla czego 
nauczyciel targa chłopców za wło 
sy?”

Przez zazdrość! Jest łysy, chciał- 
by więc powydzierać im włosy, aby 
także golizną świecili.

Da sobie radę. Profe­
sor do studenta: „Masz ciasną gło­
wę i mały mózg jak u ptaka, do 
niczego nie doprowadzisz.”

Student: „Ale mam za to dobrą 
protekcyę, to i tak wyżej wyawan- 
suję, niż ci z moich kolegów któ­
rzy celująco się uczą.”

B®*I’an F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

AbonencĄ którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIE WICZ.

LATOROŚL
ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ.

OPOWIEŚĆ LUDOWA
Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 

XVII WIEKU
----- PRZEZ -----

JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)
Subaghari, murza opasły w czerwo­

nym kaftanie, dowodzący swemu oddziało­
wi, szalał, pienił się ze złości 1 bił kuła­
kiem po łbach cofających się Tatarów i na­
wracał ich napowrót do boju. Napróżno, 
nic to nie pomagało. Więc przelatywał na 
swym bachmacie od jednych do drugich z 
pianą na ustach, z rozczerwionemi oczyma i 
spotkawszy pana Snitkę rzucił ^ię na nie • 
go z podniesioną do góry krzywą szablą w 
ręku. Zderzyły się z sobą oba rumaki, aż 
przysiadły na zadnich nogach i zaryły się 
w ziemię, a obaj jeźdźcy migotali szablami, 
dźwięcząc niemi rozgłośnie, lub ześlizgując 
je ku nasadzie przeciwnika, a nie mogąc 
należycie skrzyżować, bo konie ich się zcze- 
pily i poczęły kąsać i chwytać się za wargi. 
Więc szarpnął swojego Subaghari i zwró­
cił następnie w bok tak, że obaj jeźdźcy 
teraz otarli się o siebie strzemionami. Szei- 
tan Lechit! zaklął murza i sapiąc jak miech 
kowalski podniósł ciężką prawicę w górę 
chcąc nią grzmotnąć i roztrzaskać głowę 
Snitki, ale że mu nie sporo było przy je­
go grubej tuszy, więc zwinny pan Snitko 
nie czekając na spadnięcie onej prawicy, 
trzaznął ją na odlew pod ramię tak że mu 
ona odcięta zwisła tylko na szmacie kożu­
cha, a szabla spadła daleko na ziemię. Za­
chwiał się od tego ciosu murza, a dwaj Ta- 
tarzy jak wilki za wilczycą rzucili się ku 
niemu na pomoc. Jeden wysforował się na­
przód i nim miał czas podnieść swą szablę 
już mu ona furknęla w powietrzu od ude­
rzenia zręcznego Snitki, który rzucił się 
wnet na drugiego, co leciał bez szabli jeno 
z nożem w ręku, ciął go po łapie i popę­
dził dalej ku dragonom swoim.

Kuba dudziarz od samego początku 
znajdował się w drugim szeregu dragonów 
za Cienciałą, który go chciał zostawić po­
za szeregami jako niesprawnego do bitwy; 
ale już na to czasu nie było, więc go wsu­
nął z koniem pomiędzy dwóch Innych dra­
gonów. Kuba drżący i dygocący pocił się 
i poprawiał na swojej szkapie cisnąć dudy 
zawieszone na szyi ku sobie, gdy właśnie 
rozległ się był rozkaz Snitki na początku 
bitwy: za mną, na przód—i szeregi ruszyły 
z miejsca, a wraz z nimi i Kuba tak dygo­
cący jechał z początku, szepcząc raz po raz:

“O Jezu miłosierny, o Matko Najświęt­
sza! O Jezu miłosierny, o Matko Najświęt­
sza!

Ale gdy huknęły strzały, gdy konie 
pomknęły jak wicher wśród hałasu i okrzy­
ków jeźdzców-i porwały go z sobą, to dech 
mu zaparł się w piersi, w oczach się ćmi­
ło i mroczyło jakby pijanemu, a w głowie 
szumiało I huczało, jakby kto młotem w 
nią walił. Więc pędził bez pamięci, bez wo­
li, bez świadomości tego, co się z nim dzie­
je, gnany tylko i party wciąż naprzód, 
wciąż naprzód jakby w jakąś otchłań bez­
denną, w jakieś przestwory bez początku i 
końca. A gdy się zderzyły z sobą obie 
strony walczące, gdy wstrząsnęły się sze­
regi, gdy się rozległ szczęk szabel, zgrzyt 
żelaza, okrzyki walczących i wrzawa pie­
kielna do koła, Kuba zamruźył oczy i zda­
ło mu się, że już wleciał w tę przepaść 
piekielną, że już wybija ostatnia godzina 
dla niego. Dał się więc rwać i popychać 
na prawo i na lewo, na przód i w tył przy 
kaźdem zwarciu się jeźdźców, przy każdem 
szamotaniu się walczących. Ile razy natarł 
go i nacisnął dragon, starający się dosię­
gnąć Tatarzyna, myślal Kuba z zamknięte- 
mi oczyma, że ot już koniec z nim samym 
będzie, już już po nim, przepaść się pod 
nim rozchyli i on w nią wpadnie, ścięty 
kosą okrutnej śmierci.

Ale ta śmierć jakoś nie przychodziła. 
Kuba nie tylko nie .zapadał w żadną prze­
paść, ale nawet nikt go już nie cisnął, nie 
parł nie potrącał, jeno koń go zwolna 
dźwigał na sobie i unosił swobodnie na 
przód. Kuba prawą ręką pomacał siebie: 
cały jest i nietknięty. Więc zaczął powoli 
otwierać oczy i patrzeć na ten świat boży, 
który przecież istnieje jeszcze; on Kuba też 
czuje, że sam istnieje, że żyw i cały. Więc 
się rozgląda do koła, patrzy przed siebie, 
na prawo, na lewo, widzi jak tu i owdzie 
o kilkanaście kroków od niego walczą z 
sobą ludzie; w jednem miejscu dwóch uga­
nia się za trzema Tatarami, a ci pędzą, od­

wracają się, wyszczerzają zęby jak wilki i 
wpadają na mierzącego się dragona z in­
nym Tatarzynem, ale przelecieli mimo i nic 
nie zdziałali. W drugim znów miejscu Ta- 
tarzyn tak przyparł z nienacka dragona, że 
się juz zamierzył kiścieniem ze szczęką koń­
ską na niego, ale dragon odwrócił się i jak 
liznął najpierw po kiścieniu szablą, a potem 
po twarzy Tatarzyna, aż krew buchnęła 
strumieniem.

— Toć przecie nie tak trudno zabić Ta­
tarzyna!—myśli sobie Kuba—dałbym i ja 
radę.

Ale niedokończył jeszcze tej myśli, gdy 
wtem spojrzał, jak pędzą wprost na niego 
dwaj obryzgani krwią w tułubach białych 
baranich Tatarczaki, wyrostki obaj gołową- 
se; ów z nożem w ręku, a ten ze szczęką 
końską.

Dwóch, żeby choć jeden, a tu dwóch 
— przeleciało po głowie Kuby, i pot śmier­
telny wystąpił mu na czoło; sam nie wie­
dział co począć, chciał chwycić za szablęi 
którą mu przypasano po Kozaku poległym 
w Krzyczanówce, ale jakoś mu nie sporo 
poszło i ręka zamiast szabli jęła się dudów, 
które schwycił gorączkowo ku sobie, a ja­
ko nawykły do nich wnet mimowolnie przy­
łożył je do gęby i zaczął dąć z całej mocy:

— Bu-u-u! Bu-u-u! Bu u-u!
A Tatarczaki, o dziwo, zamiast sko­

czyć na niego, wstrzymali się, roztworzyli 
z przestrachu oczy szeroko, rzucili na zie­
mię broń swoją, rozstawili ręce i jęli wołać 
błagalnie:

— Aman! Aman!
— Co u licha!—myśli sobie Kuba: — 

żali oni istotnie boją się moich dudów? — 
Więc jął jeszcze bardziej dąć:

— Bu u-u! Bu u u! Bu-u ul
A Tatarczaki jeszcze błagalniej, jeszcze 

przeraźliwiej krzyczeli na to:
— Aman! Aman!
Kuba odjął od ust dudy i popatrzył 

na nich, a fautazya wstąpiła mu do serca I 
animusz wielki.

— Aman, Aman!—krzyczeli oni w nie- 
bogłosy.

— Aha, Amen, Amen! zaraz wam tu 
będzie Amen, psu braty, poczekajcie ino.

— Aman, Aman!—rozlegał się wciąż 
krzyk chrapliwy Tatarczaków.

Kuba przypomniał, że ma szablę przy 
boku, a jako już pewny siebie, więc wyjął 
ją sprawnie z pochwy i spojrzawszy groź­
nie na krzyczących, rzecze do nich:

— A Hanka gdzie, skurczybyki?. Py­
tam, gdzie Hanka, psu braty, pogańce? 
Mówcie, gadajcie, żywo, prędzej.

Ale ci widząc, że on zamiast bić mówi 
do nich, ścisnęli bachmaty łydkami i po­
częli co żywo zmykać, tak że Kuba miał 
czas tylko drasnąć płazem szabli konia je­
dnego z nich. Ale nabrawszy jeszcze wię­
kszej przez to fantazyi, pomknął dalej przed 
siebie, wywijając na prawo i na lewo pa­
łaszem, a krzycząc, a wołając:

— A psu braty, a skurczybyki! Dam 
że ja wam teraz bałasyki, dam.

Gdy tak się odgrażał Kuba, już w tern 
miejscu mało co było do roboty; gdzienie­
gdzie tylko pojedyńczy jeźdźcy uganiali się 
za zabłąkanymi nagajami, całą kupę zaś 
środkową starła dragonia pana Snitki do 
szczętu, a resztę niedobitków wyparła bądź 
na prawo ku Kozakom Motowidły, bądź 
na lewo ku chorągwi wołoskiej. Kozacy 
dobijali ich, uganiali się za nimi aż do 
Dniestru, przypierali ich do samej wody i 
zmuszali albo ginąć, albo szukać ratunku w 
wodzie. A i tu jeszcze, gdy się któremu 
udało cało rzucić wpław, mołojcy Kozacy 
bądź posyłali za nimi kule ze swoich rusz­
nic, bądź ten lub ów sprawniejszy wskaki­
wał za Tatarzynem w wodę i na karku je­
go hulał szablą kc żacką.

Najgorętsza jeszcze walka była na le­
wo, w stronie chorągwi wołoskiej. Tam na- 
plerani od przodu przez dragonów, a z bo­
ku przez żołnierzy pana Silnickiego, nogaj- 
cy sparli się całą kupą bądź do koła obozu 
swego, gdzie byli ich jeńcy i łupy, bądź 
nieco na lewo u skalistego brzegu dnie- 
strowego, kędy im drogę zastąpił ów od­
dział chorągwi wołoskiej, który jeszcze przed 
bitwą był tu postawiony przez pana Snitkę 
na straży, aby im zamknąć drogę odwrotu. 
Nie mogąc skakać ze stromego brzegu, no- 
gajcy, całą nawałą naparli na ów oddział i 
częścią ginęli bez ratunku, częścią przerwa­
wszy pierścień ich ścieśniający umykali 
wzdłuż Dniestru ku stepom. Pan Darowski 
znajdował się niedaleko tej roboty i hulał 
tu dzielnie, chcąc naprawić pierwotny błąd, 
że na początku bitwy ze swoim oddziałem 
dał się był obejść w tył półksiężycowi no­
gajskiemu. Więc zziajany cały, powalany 
krwią, uganiał się za wrogami i już był roz­
broił znacznego murzę w czerwonym kaf­
tanie i schwycił go jako jeńca, chcąc dać 
pod straż żołnierzom, gdy wtem zn jdujący 
się niedaleko z dragonami wachmistrz 
Cienciala wrzasnął na całe gardło:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

a eleosoha ran,
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR i 

WSZYSTKICH CHORÓB K0BI1- 
CYCH.

« dwuletni* praktyk) w szpitalu Dziecięta i 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknszery: 
w medycznem kolegiom udziela lekcy! akusss 
ryi i egzaminuje w polskim jeżyku z wydanien 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby koblsc. 
Jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac! 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinno 1 lotni, 
choroby, oraz wywichnijcie rak i nóg naprawts 
Specjalność; lekarstwa udziela na choroby 
clczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach 1 reumatyzm.

roleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO 
SY, które ma tj własność że włosy wracaj a do 
pitrwotn, go koloru.

GODZINY OPISOWE: S1W4U8 ’ 
572 NOBLE STREET. 

CHICAGO, IŁL.

Baczność!!
-- - Kto? Co? 
Czytajcie dalej!

Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki i udajcie sijdo naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mueicie sumienni, 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie J* wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko- 
satnje. Choroby zastarzałe s* nasz* speeyalao- 
śeia i Kakl ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Ns 
zadanie wysełamy listy ludzi przez nas wyl*. 
czonych, którzy to co piszemy poświadcz*.

Instytut nasz jest pod zarz*dem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejsklch i ameryaafiskich spedzid 1 którym ty- 
si*ce ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic n'e 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli ,.ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, ż* 
tysiące’. ,dzl umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a Jeżeli nie nożna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sl* 
odstiaszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze* 
góln* chorobą, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specjalnością, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócfli do zdrowfa-

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kg na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str-, Chicago, III.
tV Na odpowiedź należy przysłać ż-centowy 

znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika 111 Ty­
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
#25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III, IV, V, VI, VII, VIII, 
IX, X, XI, XII w mocnej 
oprawie zzłoconemi wyciska­
mi i XIII rocznik skoro zo 
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze, 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztowy 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’* 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­
rado, Connectićus, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­
diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa 
shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming. Każda po 30c 

Mapa na jednej stronie: Ameryki 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ, 
~3 ~~T 532 Noble St. Chicago.

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował w Grand Rapids, 
Lexington, Manistee, Saginaw, Bay City, Detroit, Wyandotte, 
Mich., następnie w Toledo, Lorain, Grafton, Cleveland, O., 
Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie I ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za “Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektot.

Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świę­
tych” wyrugować z Ameryki sprzedaj emy

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW, 
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: *

Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. -

Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. - - - -

Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 

Drukowane na pargaminie, ozdo­
bnie oprawne.

12.50

13.25

$4.00

$6.00

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, , ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

------ jako to-------
■IHUWWUUaiiUJIlululłUltlMllIliUiUittmłll' ‘ DECKER,

GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE. 

Także własnego wyrobu.
•>

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie.

Nowe Fortepiany od I200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy 1 instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj plsze 
w tych językach.

Ś

Najstosowniejsze na Podarunki 
czyli Upominki,

Oprócz Książek do Nabożeństwa i Religijnych, 
jest śliczne dzieło- \

=Nasze Dzieje3
w ostatnich stu latach, z kilkudziesięciu ryci­
nami, napisane przez Stan. hr. Tarnowskiego, 
drukowane z czerwoną obwódką w ozdobnej 
oprawie, z złoconymi brzegami i złoconymi wy­
ciskami. Jest zawsze do nabycia po $2.50 (dwa 
i pół dolara) w Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wicza, 532 Noble Street, Chicago, Illinois.

Amerykański “BULL-DOG” REWOLWER.

Kai. 82. “American Buli Dog”, 5 strzałowy, poniklovany, szybka podwójna akcya 12.50 
Kai. 88. Taki sam rewolwer 2.50

Od ceny powyższej abonenci mają prawo odciągnąć sobie $1.00 
premii a resztę $1.50 przysłać wraz z prenumeratą. Razem ‘’Gazeta’’ na 
rok i “American Buli Dog” $3.50.

Wyseła się ekspresem.
Są lepsze rewolwery po $5.00, 6.50, 7.50, 9.00 i 15.00. Od tyoh cen 

również się odciąga $1.00 premii.
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Anglia, Rosya, Francya i północne 
wybrzeże oceanu Indyjskiego.

Północne kończyny oceanu 
Indyjskiego zostają przez pół­
wysep Hindostan podzielone 

dwie ogromne zatoki: na 
zatokę bengalską i morze a- 
*abskie. Całe wybrzeże zato- 
Jd bengalskiej należy z wy­
jątkiem kilku francuzkich por­
tów (Pondichery i t. d.) do 
Indyj brytańskich. I z morza 
arabskiego posiada Anglia 
całe wybrzeże wschodnie od 
oeludźystanu aż do wyspy 
Ceylon, wyjąwszy portugal­
skiego Goa. Co dalej pozo- 
staje z tego terytoryum jest 
Persyą, tureckiem wybrzeżem 
nad zatoką perską i niezależ- 
nem niahometańskiem pań­
stwem Oman czyli Maskat.

, kraje i wybrzeża różnią 
się wielce od Indyj brytań­
skich. Te są żyzne, dobrze 
owodnione i dosięgają morza 
z stopniową spadzistością, na 
której brzegu leżą liczne por­
ty. Wielkie porty Bombay i 
Karate? okazują jaką rolę kraj 
ten odgrywa w handlu świa 
towym. Zachodnia połowa jest 
ubogą w wodę, w środkowej 
Arabii a w niektórych pasach 
Persyi prawdziwą pustynią. 
Persya i brytański Beludży- 
stan, należący topograficznie 
do Persyi są za spadzisteml 
ku morzu. Mały tylko pas le­
ży pomiędzy wyżynami i wo­
dą słoną, a i pas ten nie od­
znacza się żyznością i dobrem 
owodnieniem. Arabskie wy­
brzeże wschodnie, jak daleko 
należy do Turcyi jest wpraw­
dzie piaskiem lecz zarazem 
żyzniejszem niż Arabia środ­
kowa i rodzi kukurydzę, ryż, 
bawełnę, indygo, trzcinę cu­
krową, lecz tylko bardzo rząd • 
ko, bo wilgoć nie jest wy­
starczającą. Oman zaś jest 
tylko wązkim pasem na gó- 
fzystem wybr. eźu, tu i ow­
dzie wskutek potoków górzy­
stych błogosławiony żyznoś­
cią, lecz w ogóle także za 
suchym.

Zaznaczyć tutaj potrzeba, Ź2 
wszystkie te zachodnie tery- 
torya, z wyjątkiem Mesopo- 
tanii małą tylko odgrywają 
rolę w handlu światowym. 
Arabskie wybrzeża nie mają 
żyznych okolic. Terytorya le­
żące za wybrzeżem Persyi i 
Beludźystanu są także prze­
ważnie kamienistemi i nieży- 
znemi, lecz służyłyby za dro­
gę do wnętrza Azyi, do mo 
rza kaspijskiego i żyznej pół 
n°cno-zachcdniej części Per 
syi, gdyby same wybrzeża 
były trochę lepszemi. Cała 
Persya i Beludżystan są na 
Południu i na zachodzie prze­
rzynane dzikiemi, porozspady- 
wanemi górami. Pewien uczo­
ny opisuje tamtejsze stosunki 
Jak następuje. “Od Kotel-i- 

dzbte ' SPa‘
sokle do st,óP WV
zny Kaserum 
szehr I Szyras). Tuz J 
gamł leży znaczne jezioro 
ciemno-zielone 1 przezroczyl 
®te jak najpiękniejsze jeziora 
alpejskie. Dalej na prawo ró­
wnina ożywiona zielonymi cie­
niami gajów pomarańczowych 
i palmowych. Z drugiej stro­
ny równiny unoszą się znów 
°gromne łańcucjjy g^r, jeden 

i spadzistszym niż 
wska;uieŚQiący S‘ę Pas mZły 
jest tum; tak0"6' Powietrze 
że wszystko c7 ° slę okazuje w de-

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

wiele powiastek czy­
sto polskich — ludo­
wych, obrazków hi­
storycznych, baśni 1 
wiele opisów rozmai­
tej treści naukowej. 

(Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby 
przeszło $30.)

wvr8^ bocznik Tygodnika Powieśclowo-Naukowego. obejmujący 832 stronnice 
wi t druku na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, w mocnej opra- 

e’ który zawiera następujące powieści:
8. Poczciwi ludzie.
9. Cnota i wina.

10. Szymek i Handzia.
11. Pierwsza pycha—dru-

§ie łakomstwo.
óg nie opuści, kto 

się nań spuści.
18. Szymon z Zawiśla.
14. Pisanki Wielkanocne;

in ^lzez kilka lat zbierałem najpiękniejsze powieści i pożyteczne artykuły a przed 
*• laty rozpocząłem wydawnictwo “Tygodnika Powieściowo-Naukowego.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Bezimienna” z 11- 
Wnemi pięknemi obrazkami, które to samo jedno dzieło sprowadzcne z Europy 
Kosztowało 8 dolarów, drukowaliśmy cały rocznik czyli 52 numery w 12 tysięcy 
•gżemplarzy, a że wtenczas Polacy w Ameryce nie byli jeszcze tak licznymi, za­
ledwie 5 tysięcy rozeszło się Pierwszego Rocznika Tyg. Pow.-Nauk.

Pozostałe kilka tysięcy egzemplarzy pierwszego rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru 1 oprawy, bo tylko za Jednego 

» Kto posiada ten pierwszy rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
«skaw oznajmić treść tego Tygodnika swym znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
’tylu powieściami I ozdobione 54 obrazkami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
~y®l ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie 

Przesyłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi, lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, 111.

1 Czartowa Góra. 
J- bezimienna.
•- Córka hetmańska, 
a ^fwawe sieroty.

’ ml raZe't Z naszej żle- 
•• Partyjka stoslka czyli 

zakład wygrany.
"• Dwaj sąsiedzi.

likatniejszych i rozmaitszych 
odcieniach. Okolica pomiędzy 
Buszer i Szyras jest najźyz- 
niejszą w południowej Persyi. 
Tu jest okolica staroperskiej 
stolicy Persapolis.

Właściwa stolica państwa 
Achemenidów, Susa, leżała 
już dalej na zachód od wzgórz, 
w równinie mezopotańskiej. 
Aby się dostać z Buszehru 
do Szyras, trzeba przechodzić 
przez pięć wąwozów górnych 
w wysokości 550 do 2210 
metrów, które to wąwozy sta­
nowią największą przeszkodę 
dla budowania kolei żelaz­
nych. W innych punktach 
przeszkody są jeszcze większe- 
ml, a okolica jest jeszcze mniej 
żyzną. Dla tego nie mógł się 
rozwinąć wielki handel w ma­
lej liczbie tam istniejących 
portów, z których są najgłó­
wniejszymi Bender-Abbas nad 
cieśniną i Buszehr, dalej na 
północny-zachód. Buszehr zo­
stało założone na półwyspie, 
gdzie nie ma najmniejszej 
roślinności.

Zupełnie innymi są stosun­
ki w Mezopotanii. Ziemia nad 
Eufratem i Tygrem jest ró 
wną, suchą i dość pustą. Że 
wysckie swe stanowisko w 
starożytności zawdzięcza tylko 
sztucznemu owodnianiu, do­
wodzą jeszcze dzisiaj resztki 
dawniejszych kanałów. Dwie 
te potężne rzeki musiały kie­
dyś być spławnemi i mogłyby 
i dzisiaj niemi być. Dzisiaj 
zaś są zdziczałemi, jak wspól­
ny ich upływ — Schatt el A- 
rab! Pomiędzy bagnami, la­
gunami i mieliznami miałko i 
gnuśnie posuwają się ich wo­
dy. Do Basry nad Schatt-el- 
Arab, starej Bassory, nawet 
mniejsze statki trudno tylko 
mogą się przedostać. Gdyby 
kraj ten dostał się kiedyś 
w ręce państwa, którety mia­
ło pieniądze i ducha przedsię­
biorczego, to ujście podwój­
nej rzeki w łączności z żeglu­
gą rzeczną nabyłoby znów 
wielkiej wagi. W całej Azyi 
przedniej na zachód od rzeki 
Indus aż do granicy Europy 
nie ma drugiej takiej “bramy 
wstępnej’’ dla handlu świato­
wego. Żegluga po rzekach 
prowadzi aż do krańca polu 
dniowego wyżyn armeńskich. 
Ztąd prowadzą liczne wąwozy 
do Persyi i wprawdzie do ży­
znego północnego zachodu 
Persyi.

Chociaż Persya i Mezopo­
tamia różnią się pod wzglę 
dem topograficznym, to je­
dnak są równemi w tern, że 
mają naturalną silę pociągu 
dla Rosyi. Dążność tejże do­
stania się gdzieś do istotnie 
wolnego i nawet zimą otwar­
tego morza światowego, nie 
dałaby się nigdzie lepiej urze- 
czywistnieć jak tutaj, przy- 
czem jednak wyrażenie “wol­
ne morze światowe” doznaje 
jeszcze ograniczenia, bo Ben­
der Abbas, Buszehr i Besra 
leżą wszystkie nad zatoką per­
ską; jeżeli wchód do niej znaj­
duje się w rękach obcego mo­
carstwa, właściciel tych por­
tów nie będzie się jeszcze nad 
morzem światowym znajdo­
wał. Anglia zwracała zawsze 
na to uwagę, żeby żadna część 
wybrzeża pomiędzy Suezem i 
Indyami rle dostała się w 
moc obcego jakiego mocar­
stwa. Obsadziła także mały 
port Ras Dżask, tuż przy 
wjeżdzie do zatoki perskid, 
lecz cieśninę samą nie obsa­

dziła. Tam leży długa wyspa 
Tawitch tuż przed Bender- 
Abbas, przez co jest dobrze 
obronnym portem wojennym 
z dwoma ujściami. Przy wscho- 
dniem ujściu tego portu wo­
jennego leży mała pusta, lecz 
strategicznie ważna wyspa Or ■ 
mus czyli Hormuz; wszystko 
to należy do Persyi. Połu­
dnie wjazdu do zatoki per 
sklej, cieśniny Ormus, tworzy 
sułtanat Oman czyli Maskat, 
który w ostatnich dziesięciu 
latach był uważany jako nale­
żący do sfery angielskiego 
wpływu. Jeżeli Anglia chcia- 
la się zabezpieczyć, aby Ro­
sya się nie dostała kiedyś 
przez Persyą i Mezopotamią 
do północnych wybrzeży oce­
anu indyjskiego, to usiłowała 
to uczynić środkami nie wy­
starczającemu Jej stanowiska 
nad cieśniną Ormus nie mo­
żna porównać z położeniem 
Aden’u lub Perim’u nad mo­
rzem Czerwonem.

Większą ważność miałaby 
ta cala okolica, skoroby szła 
kolej od syryjskiego wybrze­
ża północnego wzdłuż Eufra­
tu do zatoki perskiej. Byzne- 
siści angielscy już dawno my­
ślą nad tą koleją, lecz Rosya 
umiała zawsze temu zapobiedz. 
W Turcyi, jak i w Persyi u- 
mie stawić czoło angielskie­
mu wpływowi. Czy jednakże 
wysłała Francyę, aby zażądać 
od sułtana Omanu kawał zie­
mi z strategicznie ważnym por­
tem, jest kwestyą wątpliwą. 
Może, iż chodziło tylko o ma­
newr pozorny. Pomimo to nie 
trzeba spuścić z oczu praw­
dziwej kwestyi. Rosyjskie pla­
ny co do portów nad ocea 
nem indyjskim są tylko odro­
czone, lecz Rosya nie wyrze- 
kła się ich jeszcze, ani i też 
ich się nie wyrzecze.

Płynne powietrze jako środek eksplo- 
zywny silniejsze od dynamitu.
Gdy po pierwszy raz po­

częto robić płynne powietrze, 
nastąpiła kwestya, do czego 
ono właściwie ma służyć, a 
odpowiedziano, że odgrywa 
znakomitą rolę w przemyśle 
chemicznym, w którym także 
kwasoród jest używany, jako 
i też w metalurgii, zwłaszcza 
przy fabrykacyi stali, gdzie 
kwasoród jest jednym z naj­
ważniejszych środków porno 
cniczych, lecz nikt nie pomy­
ślał o użyciu siły eksplozyw- 
nej płynnego powietrza.

Obecnie nadeszła z Austryi 
wiadomość, że oficerowie au- 
stryaccy użyli si y ekspiozy- 
wnej płynnego powietrza.

Profesor Charles E. Trip­
ier z Nowego Yorku, który 
właśnie na tern polu jest uwa­
żany za jednego z najlepszych 
znawców, powiada, że siła 
płynnego powietrza jest znaną 
w Stanach Zjednoczonych od 
przeszło roku. Płynne powie­
trze samo w sobie jest zupeł­
nie nieszkodliwem. Nie moż­
na go eksplodować ani też 
podpalić. Inaczej jednakże ma 
się rzecz, jeżeli zostaje połą 
czone z materyami chemicz- 
nemi, jakiemi są węglany wo- 
doród, benzola, petrolej, pa 
rafina, terpentyna i t. p. Tri­
pier oświadczył, że znany Hud 
son Maxim mu powiedział, iż 
w takiej łączności płynne po­
wietrze ma większą siłę niż 
dynamit lub bawełna strzel­
nicza.

Płynne powietrze, powiada 
prof. Tripier dalej, posiada 
20 do 100 razy tak wielką 
siłę jak para i jego siła ek- 
splozywna została odkryta 
przypadkowo. W hotelu En­
dicott padła w r. 1898 przy­
padkowo paląca się zapałka 
na małą cząstkę płynnego po­
wietrza, które zostawszy po- 
mięszane z alkoholem znów 
zmarzło. Wynikiem była nie­
zmierna eksplpzya. On, prof. 
Tripier, upuścił jednę lub dwie 
krople na bawełnę przesią­
kniętą terpentyną, tę włożył 
w rurę z lanego żelaza a tę 
znów w większą. Wynikiem 
eksplozyi tej było, że obie 
rury zostały potrzaskane i bu • 
dynek został uszkodzony.

Płynne powietrze nie może 
tak, jak bawełna strzelnicza, 
eksplodować przez samo za­
palenie, lecz eksploduje wsku­
tek konkusyi, lub, jak dyna­
mit, przez rewerberacyę. Dla 
użytku na pokładach okrętów, 
zwłaszcza u torpedos’ów, ma 

płynne powietrze nadzwyczaj­
ne zalety. Każdy statek może 
zabierać ze sobą maszynę do 
fabrykowania płynnego po­
wietrza a w magazynach mo­
że mieć wodorod węglany.

Prof. Tripier powtórzył je­
szcze raz, że płynne powie­
trze nie przedstawia żadnego 
niebezpieczeństwa i że w sta­
nie czystym można je posełać 
dokądkolwiek bądź. Próby 
uczynione w Austryi nie przed­
stawiają nic nowego, lecz po­
twierdzają tylko to, co już 
wiedziano od niejakiego czasu.

Jak się dzisiaj stać gubernatorem?

Wojna z Hiszpanią wywo­
łała nagły i niespodziany prze­
wrót w metodach i sposobach 
do osiągnięcia urzędu guber­
natora. Dotychczas uczyło do­
świadczenie, że droga do tego 
przez tak wielu pożądanego 
celu jest żmudną i trudną i że 
potrzeba wielkiej cierpliwości 
i wytrwałości, aby po drabi­
nie urzędów stanowych dostać 
się do najwyższego szczebla, 
Powoli i uważnie, krok za 
krokiem, od szczebla do szcze­
bla, musiał polityk dążący do 
tego ponętnego celu posuwać 
się i często czekać cierpliwie, 
aż znaczna liczba naprzykrzo 
nych współzawodników przy­
najmniej raz przed nim zajęła 
krzesło gubernatorskie lub aż 
ambicya ich przez inny nie 
mniej honorowy lub płatny 
urząd została zadowoloną. In­
ni doszli do najwyższego celu 
ich życzeń przez to, iż stali 
się kandydatami potężnych, 
wpływowych przywódzców po 
litycznych, którym chodziło o 
to, aby gubernator im posłu­
szny dostał się do steru stanu.

Wojna to zmieniła, bo za­
ledwie była skończoną, gdy 
do najwyższej godności w pier­
wszym stanie Unii został po­
wołany młody człowiek, któ­
ry się odznaczył pod Santia­
go jako odważny, sprytny o 
ficer. Teodor Roosevelt zdo­
był sobie gubernatorstwo sta­
nu New York, do którego 
pod zwyczajnymi warunkami i 
przez zwyczajne środki poli­
tyczne nie byłby się dostał w 
dziesięciu latach, przez jedyny 
zuchwały atak konny na o- 
kopany pagórek San Juan. 
Jako niezlękniony wódz “dzi­
kich jeźdźców” wzrósł wyżej 
w szacunku ludu niż tuzin 
przebiegłych politycznych 
“boss’ów” i krętaczy i w wal­
ce wyborczej osięgnąl zwy- 
cięztwo przez własną siłę; bez 
pomocy zawodowych polity 
ków, przez rzetelne, odważne 
rozbieranie kwestyi publicz­
nych na trybunie mówcy.

Zdaje się, że przykład Roo­
sevelt’a znajduje naśladowanie 
w pewnym młodym, zuchwa­
łym żołnierzu na Filipinach, 
który przez cały szereg od­
ważnych czynów, zdobycie 
mostów i okopów, przepływa­
niem rzek pod ogniem nie­
przyjaciela i t. p. uzyskał sła­
wę. Pułkownik a dzisiejszy 
general Fred Funston z 20 
pułku wolontaryuszów stał się 
naraz bochaterem kampanii 
filipińskiej a ludność stanu 
Kansas jest gotową ofiarować 
mu najwyższy urząd, jaki mu 
może dać. Już dzisiaj rok 
przed wyborami zostaje Fun­
ston nazwany Rooseveitem 
stanu Kansas. Inni chcą go 
wybrać senatorem Stanów Zje­
dnoczonych. Gen. Funston, 
gdy kiedyś powróci na czele 
swego pułku z wysp filipiń­
skich będzie tylko potrzebo­
wał wspomnieć, jakiego urzę­
du sobie życzy, a woli jego 
stanie się zadosyć.

Narzeczona cesarza auatryackiego.
Saksońska księżniczka Ma­

tylda ma podobno wyjść za 
mąż za owdowiałego cesarza 
austryackiego, Franciszka Jó­
zefa. Jest ona najstarszą córką 
saksońskiego księcia Jerzego, 
brata panującego króla Alberta. 
Urodziła się w Dreźnie w r. 
1863. Familia była założoną 
w r. 1500 przez Alberta III., 
zwanego “Odważnym.” Ojciec 
jej jest komendantem 12 kor­
pusu armii niemieckiej. Cesarz 
Franciszek Józef, gdyby chciał 
ją zwać po wszystkich imio­
nach, miałby trudne zadanie. 
Mówiąc urzędownie ma ona 
następujące imiona: Matylda- 
Marya - Augustyna- Wiktorya- 
Leopoldyna - Karolina - Lud­

wika-Franciszka Józefina. Ma 
czterech braci i jednę siostrę. 
Matka jej była infantką Portu

Sędzia pyta się świadka: 
„Ile pani masz lat?” — Dama mil­
czy zakłopotana

płaci za wyciągnięcie zęba.”
Dentysta: Jednę koronę....”
Pacyent: „Za jednę sekundę i 

już pan koronę chcesz zarobić?”
Dentysta: ,,Siadaj pan, będę ci 

cięgnęł zęb przez cały kwadrans.”

Sędzia: „He pani miałaś lat
przed dziesięciu laty? Ja panią
nie zdradzę....”

Dama: „37 proszę pana do-
brodzie ja.”

U d e n t y sty • „He się

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

53 Amusta Anna
55 Augustyn Michał
62 Berens George
63 Berliński Franc.
64 Bielsko Floryan
67 Bogelanowicz St.
73 Brzezińska Helena
75 Cesar Fr.
76 Cisek Ignac
81 Czekaj Franciszek
82 Domylowicz St.
90 Ferfecki Józef 
93 Garczynski Isaak 
95 Gerbic Radosław 
98 Gozdecka Anna

103 Guleczynski C.
104 Guranowska Jad. 
109 Htfrak Józef (2) 
101 Hydzik Marcin 
103 Jaskółka Marya 
115 Juszkewicz Peter 
118 Katucki Józef 
124 Klonowski Feliks
127 Komajski Marcin
128 Komienski S. ’
129 Konopacki Fryd.
131 Korbel Paweł
132 Korpukiewski J. 
134 Kufel Anna
139 Leniak ^eodor 
145 Łukaszewicz M. 
147 Machucek John
149 Mady Jan
150 Malat Jakób
152 Marugac Marya
153 Marusek Karol
157 Michalski Michał
158 Mochalek J. O J.

159 Morawec Karol
161 Moczijanspite A.
164 Naiberk Józef
170 Niedbalec Michał
171 Niemcze wski M.
173 Nosek Jan
174 Nowey Jozef
175 Olis Kazimierz
176 Oldowski Leopold
177 Puran Franc.
178 Pawela Michał
180 Peternek K.
181 Piecuch Jan
182 Perok Józef
184 Podrza Tomasz
187 Rak Dortasnyk
192 Rekorski Teresa
195 Sasek P. Jan
196 Sowa Jądrzej
200 Schodoskiemu A.
204 Salanski August
212 Sionkiewicz Jan
215 Stab Jan
218 Sreska Józef
219 Swiech Rozalia
220 Sykora Marya
225 Tolaron Anton
226 Tryszeryta A.
227 Turek Frauciszek
231 Warucki Teresa
234 Wier Jan
236 Wiza Michał
237 Zahradnik L.
238 Zemajtis Isidor
239 Zemajtis William
241 Zikuda Sinorlich
243 Zmarzlinski Jan
245 Zukaszek Stan.

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa- 
shingtonu do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczetowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

Najpożyteczniejszą ksią­
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
POLSKO- ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau­
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy­
pracował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel­
skim języku. Cena 65c.

Ollendorffa
TIOROTTCZNO - PRAKTYCZNA 

METODA 
nauczenia się czytać, pisać i mówić po 

angielsku w sześciu miesiącach 
z oryginalnej edycyl przerobiona 1 do użytku 

Polaków zastosowana.

Gramatyka. (Tom I) Klucz. (Tom II) 
czyli tłómaczenia zadafi, listów, anegdot opisów 

i powieści w gramatyce zawartych.
Tom I zawiera 404 stron, a Tom II 
obejmuje 128 stronnic.
Cena - - 82.00

Aleksandra Chodźki dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI, 
czerpany z najlepszych źródeł krajowych i ob­
cych; a mianowicie, ze słowników polskich:

Lindego, Mrongovlusa i Ropelewsklego;
z angielskich:

Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibbinsa
i innych.

Został wydrukowany w drukarni “Ga­
zety Polskiej.” »

^Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
żłoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze.

Kosztuje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyzną. Jgzykiem urzędowym i bizne­
sowym w Ameryce jest jeżyk Angielski i bez 
znajomości tego języka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę­
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy­
stego języka i angielskiego znajomość innych 
języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego jgzyka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i interes od­
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn­
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wy­
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez jgzyka angielskiego i najbardziej wykształ­
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprgdzej nauczyć sig jgzyka angiel­
skiego. Początkową książką dla niemniejącyeh 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski;” 
Cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną 
jest książką SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło­
wniku łatwo znajdzie sig co znaczy polskie sło­
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w jgzyku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, po winne to dzieło znajdować się 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel­
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na jgzyk polski, nie może 
obyć się bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce uźytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma­
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku­
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podłiig Słownika 
zrozumie czego żąda. F

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
i przesyłkę sami opłacimy.

Wasz ziomek i sługa
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Alex. Chodzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English 

is a very advantageous work for every Business­
man who has business with Poles, Containing 
924 pages in hard binding. Price only 84.90.

Adress: W. Dyniewicz, Publisher, 
582 Noble Str., Chicago, Ills.

Na trudność trawienia, 
Zatwardzenie, Dolegliwości 
żołądka, Zgagę, Wzdętość, itd

UŻYWAJCIE

DR. PIOTRA GOMOZO
Stare pewne lekarstwo ziołkowe. Nie sprzedaje się w aptekach. 

Specyalni tylko agenci sprzedają takowe-
Po szczegóły udajcie się do

DR. PETER FAHRNEY, 112‘1Vh°cIgoH?™sE *ve;’ J

K. B. CZARNECKI

ADWOKACI
Pokój 305-310 lUnity Bid—79 Dearborn Street 
Wieczorem—574 Dickson Street

602 Noble Street.
CHICAGO, ILL

F. W. KORALESKI

Dr. C. B. Ham

fe'-'-x .

Ł8CCT MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIwvx.
Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twei choro 

by, lub nie^nogU cl nic pomódz, to naplsz zaraz di 
Poktora Ham a, a on ci udzieli rady darmo. Gdyln 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, to pleniadjM 
Szwróci 1 nie potrzebujesz być nic etratny. jDr. Han 

. uczciwym 1 odpowiedzialnym, axhoryml opl* 
e się z taką pieczołowitością. Jak oiclec ewvmf 
3Ćmi. Ludzie, którzy napróźno szukali rady Hcz- 

jych doktorów, którzy przecierpieli po kllkanfr 
szP^balacłi, jakby w czarodziejski spo­

sób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mówi 
z źa(M przesadą, lecz tylko szczerą pra­

wdę. Nie przedłużaj awej choroby, bo może ale 
utać nieuleczalną. Pisz zaraz do Doktora Ham’a.

Medycyn Doktora Ham’a nie można doatać w źa- 
anl groaerni, ani azynku, ani też od 

Dealerów. Kto chce być pewnym, że doataje czyste 
I zdrową medycynę, to mual po takową’pisać pro 

Ham’a. Butelka medycyny kosztuje tyl­
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pfaząc po medycyną, 
aależy opisać swą chorobę 1 załączyć w liście ple- 
■lądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre* 
•owy. Medycynę 1 przepis jak się leczyć wysyłamy 

pA^ztąk T,rzyśliJ ciarkę pocztową na (XV powiedź. Adres taki:

DR. C. B. HAM, 
701-709 National Union BiiHilif, 

Tolftdft. Ohio.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

-:- Artystyczna -:-
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ńw., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd.

Pisz po Katalog do mnie.
Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 

we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
.cenach bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Dr. Kallmerten,

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

leczy wszystkie
Choroby chro­
niczne, nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz- 

. niż który- 
viek specy- 

alista w kraju.
Ofiarpje S1OO 

każdemu leka­

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował za granicą, uzupełniając studya 
był w Indyach i Poł. Ameryce. Ma własne labo- 
ratoryum, a medycyny wyrabia ze świeżyclf 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel­
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epilepsję, newralgig, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach’ bezsenność, niepamięć, roztargnie­
nie, impotencyg. zapalenie oczu, cieczenie z uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmę, początku­
jące suchoty, palpitacj ę serca, katar żołądka i ki­
szek, dyspepsyę. wzdęcia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka, biegunkę,kolsi,robaki w kiszkach, hemo­
roid v. wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro­
by. śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów rodniczo-moczowych, reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryę, o- 
raz wszelkie chorooy skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzody, rany. eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów’, kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby prywatne mężczyzn! kobiet 
oddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trw’ale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy. za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem,

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagg i tem­
perament pacyenta, załącz w’ Uście 2-centową 
markę pocztową, wypisz swe nazwisko i adres wy­
raźnie, a dostaniesz odwrotną pocztą PORADĘ 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wiarygodną opinię 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nie. 
Nie zwlekaj, ale pisz'zaraz.

Adres:
Dr. F. J. KALLMERTEN,

TOLEDO, OHIO.

w 48 GODZINACH 
zostają zatrzymane gonorrhoea
1 odpływy z moczowych orga- l»n 
nów przez SANTAL MIDY ka- W* 
pętaki bez niedogodności.

Zdrowie jest majątkiem
Obecnie nadszedł czas do 

oczyszczenia waszej krwi. 
Czy macie nieczystą krew?

Czy macie szkrofnłyf
Czy wasza wątroba jest odrętwiałą? 

Czy jesteście żółciowymi? 
Czy macie ostry ból głowy? 

Jeżeli tak, używajcie

Dr. Bonker’a Sarsaparilla.
Dla każdej i wszystkich chorób powstających z 

NIECZYSTEJ KRWI. Cena $1.00. ’
Czy macie to uczucie znużenia?

Czy nie macie ambicyi?
Czy jesteście nerwowymi?

Czy macie trudność trawienia?
Czy nie macie apetytu?

Jeżeli tak, to używajcie

Dr. Bonker’a Stomach Bitters.
Bogacą krew,

Wzmacniają nerwy
I polepszają trawność

I nadają sprężystości całemu systemowi’ 
Cena $1.00.

Te dwie przepyszne preparacye 
posyłamy do jakiejkolwiek części 
Stanów Zjednoczonych po odebrania 
ceny.

Przysełajcie wszystkie pieniądze 
w registrowanych listach lub przez 
Money Order. Adresujcie

JOHN H. XELOWSKI,
709 MILWAUKEE AVE., CHICAGO.

Goldzier & Rodgers,
ATTOBHETS *SD COU8ELLOR8 AT ŁAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Waihington ulic. 

CHICAGO. 
TAKE IŁKTATOB.

GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 

83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO.

Pożyczki na włainość realny.
Załatwiają ogólne oprawy bankier- 
■kie.

H. C. Patterson, 
....Własność Realna.... 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SAŁLE STREET,

Pokój 505, Home Insurance Building, 

CHICAGO, ILL.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ilia., 

znajduje się niedawno temu wy-^ 
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze żłoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem: 

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło­
da Polka powinna mieć jednę takę 
Książeczkę.

Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi 

na 3 miesiące 75 e. 
na 6 miesięcy $1.25, nn 
cały rok, Dwa dolary.
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Vetoes «w$ trzydzieato-letnią »ra- 
twwnię rozmaitych przyborów ko4- 
efelnych, jakotei i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwią k«4- 
•folne, Sztandary narodowe arty­
stycznie haftowane złotem i jedwa­
biem, różnego gatunku szarfy, Od- 
gnaki i Berła marszałkowskie. Pra­
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele­
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
aawsze najtańsze.

Poszukuje się, panny Emilii Kaminskiej, która 
przybyła do Ameryki 5 czy 6 miesięcy temu. Po­
chodzi z gub. Suwalskiej, pow. Augustowskiego, 
paraf i Bergatowskiej, wsi Jeziorki. Ma przeby­
wać w stanie Michigan. Kto by o niej wiedział, 
lub ona sama, niechaj się zgłosi do:

John Keller, Plymouth, Pa.
Poszukuję moich rodzonych brać Józefa! Ju­

liana Kłodzińskich. Są rodem z Salna od Polskie­
go Koronowa, pow. Bydgoszcz, W. Ks. Pozn. 

Teofil Kłodziński,
Anderson, Grimes Co., Texas.

Poszukuję moich braci Daniela i Jana Kopitek 
pochodzących z gub. Łomża, pow. Kolno, gminy 
Cerwone, wsi Cerwone. Ktoby o nich w edział 
lub oni sami niech mi dadzą znać pod adresem 

Józef Kopitek,
Glencove, Long Island, N. Y.

Poszukuję Józefa Małeckiego i' Ignaca Mal- 
szyk, pochodzących z Galicyi. Blizko 8 lat temu 
wyjechali z kraju. Mają przebywać w Chicago i 
mają być członkami Zw. Nar. Pol. Ktoby o nich 
wiedział lub oni sami, niech mi doniosą 

Aleksander Małecki,
129 N. Stanley Str., New Britain, Conn.

Poszukuję za żonę statecznej panny lub wdo­
wy, któraby miała kilka set dolarów’. Posiadam 
własną farmę—160 akrów ziemi z budynkami, 
konie, krowy, wozy i wszystkie narzędzia gospo­
darcze. Jestem kaw’alerem. Szanowne reflektan- 
ki do stanu małżeńskiego proszę pisać do mnie 
z załączeniem fotografii pod adresem »

I. Molczyk,
22—24 Bethany, Conn.

Poszukuję mego kolegi Stanisława Guzika. Po­
chodzi z wsi Głowieki, pow. Krosno, Galicyi. 
Przebywa w Ameryce już od 6 lat. Poszukuję 
także Jana Stysia, pochodzącego z tej samej 
miejscowości. Ktoby znał miejsce ich pobytu, 
lub oni sami, niech się zgłoszą pod adres

Mi . . Za . .
3387 Archer str., Nicetown, Philadelphia, Pa.
Młody kawaler chce zapoznać się z młodą i 

piękną panną w Chicago od lat 16 do 20 mającą. 
Panna, któraby sobie życzyła dobrego kolegi a 
za upodobaniem i męża, niech napisze kilka słów 
do mnie pod niżej podanym adresem, a wten­
czas może mnie wiuzieć lub otrzymać moją fo­
tografię

6 I. C. P. R. 1304,
Gen. Delivery, Chicago, Ills.

Z pod prasy
wyszedł no. 5, rocznika XIV “Ziar­
na” wydawanego przez prof. Anto­
niego Małłek, 552 Noble str., Chi­
cago, III. Zawiera: Moja Racy a; 
Juliusz Słowacki; ‘Łzy na grobie 
Matki,” pieśń na kwartet żeński z 
treścią i nutami; z teki redaktor­
skiej; kronika.

W ważnej sprawie 
konsul austryacki poszukuje 
Zofią Kopała (pochodzącą 
z Gumniska, p. Dębica, 
w Galicyi.)

Zgłosić się należy do Kan­
toru Polskiego:

C. W. DYMEWICZ & CO.,
805 Milwaukee are., Chicago, Ills.

Na poczcie w Archibald, 
Pa., znajduje się paczka ksią­
żek. Ten, któremu się należy, 
niechaj się zgłosi po nią. __ ______________ a_  

Potrzeba 20 kowali
jako i 20 ludzi do pracy w 
foundry żelaznych łóżek.

Zgłosić się do 
tatsti IM lei Cs., 

226-236 FRANKLIN ST., 
Greenpoint, Brooklyn, Ń. Y.

22—25_________________________________

Silni męZCZA Źlli przewieść 
na niemieckich okrętach po­
spiesznych do Hamburga lub 
Bremen za swoją pracę. Zgło­
sić się pod
130 River Str., Hoboken, N. J.

-POTRZEBNI SĄ 
dobrzy jpoulderzy. Mamy du­
żo pracy i to stałej przez cały 
rok. Dobrzy moulderzy zara­
biają od $ 15 do $25 tygodnio­
wo. Przybądżcie natychmiast 
lub piszcie do naszego polskie­
go foreman’a pod adresem 

J. D. MOSKOWITZ, 
The Dayton Malleable Iron Co., 

Dayton, 0.
July 4-90

Tylko $450.
Na sprzedaż farma obejmująca 

75 akrów. Znajduje się na niej 10 
stogów siana, siedm krów i koń. 
25 akrów pod pługiem, reszta las 

• i pastwisko. Znajduje się na niej 
30,000 stóp drzewa budulcowego, 
50 drzew owocowych, dom półtora 
piętrowy 30x36 omalowany biało, 
dobry sad cukrowy z 1$G drzewa­
mi i dom do gotowania cukru; pół 
mili od szkoły i kościoła, $250 go­
tówką, reszta wypłaty na wygo­
dnych warunkach Mam także na 
sprzedaż farmy, młyny i własność 
miastową różnego rodzaju.

E. L. Sargint, Grafton, N. H. 
(21—22)

Farma na sprzedanie.
8o Akrów — 40 czystego 

gruntu, a reszta jest borem. 
Na tej farmie znajduje się dom 
mieszkalny i wszystkie inne po­
trzebne budynki. O bliższe 
szczegóły proszę się zgłosić 
pod adres:

JÓZEF GOGOŁEK, 
Posen, Michigan.

Jonę 16

REUMATYZM.
NEURALGIĘ 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH 
tawny Dr. RICHTERA 
KOTWICZNY”

PAIN EXPELLER
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma ,,KOTWICE"zamarzę ochronną 
F. Ad. Richter&Co., 215 Pearl St., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fabryki azkła.
2 5 CT. i 50 CT. Uznaje go i poleca. 
4. i ą naj sławniei si lekarze, właści. 
•v. ciele składów aptecznych, 

duchowni 1 inne znako­
mite osoby.

/OrtHeraACo.'rt:’V 
DRA RICHTERA 

KOTWICZNY STOMAKĄL najlepszym śród 
kłem na kolki niestrawność, choroby żołądka.

POSZUKIWANIA.
W ważnym interesie poszukują krewni Pawła 

Bełbota, pochodzącego z guberni! Suwalskiej. 
Jest krawcem i ma mieszkać w Baltimore. Zgło­
sić eiQ do:

Paweł Weronko, 
Wilkesbarre, Pa.

yfiZESZLO 25

CHICAGO
— Chciano zmienić na­

zwę przedmieścia “Rogers 
Park”. W wtorek przeszłego 
tygodnia odbyła się pod tym 
względem elekcja. W ogóle 
oddano 598 głosów. Z tych 
padło 452 za tern, ażeby "Ro­
gers Park” nazywał się 1 w 
przyszłości Rogers Parkiem. 
146 obywateli tej miejscowo­
ści chciało, aby nazwę zmie­
nić na Birchwood, Edgewater, 
North Edgewater, Schneider 
lub North Shore. Starania ich 
były daremnemi.

— Stróż mostu Jan Mu­
rawski z pn. 1F77 przy North 
Irving ave. został w środę po 
południu niemiłosiernie pobi­
ty w wagonie tramwajowym 
Milwaukee ave. linii i to na 
rogu Centre ave. przez innego 
pasażera, z którym się pokłó­
cił i nareszcie przez kondu 
która Sorensona wyrzucony 
na ulicę. Trzeba było go od­
wieść do szpitala św. Elżbie­
ty, gdzie lekarze uznali, że 
stan jego jest krytycznym.

— W sprawie policyan- 
ta Bagińskiego, uwięzionego 
za zastrzelenie Włocha Leo 
podają piątkowe gazety an­
gielskie i niemieckie następu­
jący protest:

Chicago, 25 maja, ’99.
My niżej podpisani, sąsie- 

dzi policyanta Jana B. Bagiń­
skiego uważamy za nasz obo­
wiązek zaprotestować przeciw 
oskarżeniom, jakie w niektó­
rych gazetach były umieszczo­
ne przeciw Janowi B. Bagiń­
skiemu. Jan B. Bagiński jest 
spokojnym sąsiadem, u któ­
rego nie spostrzegliśmy jesz­
cze śladu brutalności i urzę­
dnikiem policyjnym, który za 
wsze jest na swojem stanowi­
sku, gdy chodzi o wypełnia­
nie jego obowiązków. My ja­
ko jego sąsiedzi jesteśmy naj 
lepiej w położeniu oszacować 
jego charakter.

Wiel. ks. Jan Radziejewski, 
proboszcz kościoła św. Woj 
ciecha. E. Roegner, 787 W. 
14th Place. C. Wirchmeyer, 
774 14th Place. Wm. Orloff, 
774 14th Place. J. E. Stuart, 
757 14th Place. Chas. Thie- 
man, 772 14th Place. C. Grie- 
gen, 772 14th Place. Herman 
Ruther, 425 Washburn ave. 
George Kling, 647 W. 15th 
str. St. Budzbanowski, 785 
S. Paulina str. W. Zurczy- 
nek, 715 W. 17 th str. Fr. 
Kielminski, 702 W. 17th str, 
Jan Kulasik, 751 Paulina str. 
L. A. Edick, 703 S. Ashland 
ave. Wm. J. Meinke, 699 S. 
Ashland ave. George W. War­
ner, 685 S. Ashland ave.

— Pani Marta Sowa sko­
czyła w czwartek około go­
dziny 6 wieczorem na Harri­
son ul. z wagonu tramwaju 
linii na State ul., lecz to tak 
nieszczęśliwie iż padła i zada­
ła sobie wielką ranę nad pra­
wem okiem. Policya odstawi­
ła ją do jej mieszkania pn. 
169 przy Van Buren ul.

— W czwartek umarła 
w 104 roku jej życia pani Lu- 
rinda Phillips Selvey Pratt, 
najstarsza kobieta nietylko w 
Chicago, lecz i w całym sta­
nie Illinois. Piątego maja rb. 
obchodziła 103 rocznicę jej 
urodzin w domu jej córki pa­
ni C. C. Bonney. Od tego 
dnia była obłożną. Zmarła 
mieszkała od 47 lat w Illinois 
i 39 z nich w Chicago. Aż 
do setniego jej roku była rzeź- 
ką, a zwłaszcza miała dobrą 
pamięć i dobry słuch. Młodość 
przepędziła w stanie Massa­
chusetts, gdzie się urodziła w 
dniu 5 maja, 1796, i to w 
mieście Pittsfield. Ojciec jej 

był żołnierzem w wojnie re­
wolucyjnej. W r. 1820 wyszła 
za mąż za Hoziaya Pratt i 
osiedliła się z nim na farmie 
w pobliżu dzisiejszego miasta 
Rochester. Mąż jej umarł po 
14 letniem małżeństwie z nią 
na cholerę. W r. 1852 przy­
była z dziećmi do Illinois i 
zamieszkała w Peoria. Od r. 
i860 mieszkała zmarła u jej 
córki, pani Bonney w Chica­
go, na rogu 47 ul. i Ken­
wood ave.

— Po próbach z woza­
mi elektrycznemi, które pokry ■ 
wały czas całoroczny prawie 
“Owen H. Fay Livery Co.” 
wynalazła powóz elektryczny, 
który jest zadowalający i Fay 
postarał się już o pozwoleń- 
stwo fabrykowania takich po­
wozów. Powozy elektryczne 
mogą, gnać 30 mil za wyda 
tkiem 50 centów. Nie zabawi 
długo, gdy wozy elektryczne 
zastąpią wszystkie dawniejsze 
rodzaje wozów i powozów.

— W sprawie Michała 
Emila Rollingera, oskarżone­
go o morderstwo swej żony 
i usiłowanie spalenia jej ciała, 
aby się pozbyć śladów mor­
derstwa, skończył prokurator 
stanu, Deneen, w piątek swo 
je wywody i zaniechał dal 
szego przesłuchiwania świad­
ków, których miał jeszcze 
piętnastu, mniemając że już 
dostatecznie udowodnił winę 
oskarżonego. Między innymi 
była w piątek świadkiem Le­
na Hecker, dla której Rol- 
linger miał żonę swą zabić. 
Obrona oskarżonego stara się 
o przedłużenia czasu o kilka 
dni, gdyż nie jest jeszcze zu­
pełnie przygotowaną a w tym 
czasie chce zaprowadzić sę­
dziów przysięgłych do byłe­
go mieszkania Rollingera, 
gdzie zbrodnia została popeł­
nioną.

— West Chicago Kompa­
nia tramwajowa ogłosiła, że w 
przyszłości nie będzie sprzeda­
wała kart podróżnych po 
zmniejszonych cenach. Listo­
nosze i robotnicy dla wielkich 
firm, będą wprawdzie mogli do 
stać kartki podróżne,lecz po re­
gularnej cenie 5c. za sztukę. 
Niewiadomo, czy nowy syn­
dykat, który wkrótce obejmie 
tramwaje zachodniej dzielnicy 
miasta, zechce sprzedawać 
kartki po zmniejszonej cenie.

— Praca nad nowem 
“Coliseum”, które zostanie 
wybudowane na miejscu sta­
rego “Libby” więzienia przy 
Wabash ave. rozpoczęły się 
już w przeszły piątek. Praca 
zostanie pędzoną dniem i no 
cą, tak aby budynek był go­
towy w przyszłej jesieni.

— Obywatele Chicago- 
scy chcą zebrać fundusz na 
dwa pomniki — dla gen. Ja- 
mes’a Shields i panny Fran­
ciszki E. Willard. Jeżeli wła­
dza parków południowych na 
to zezwoli, to mają zostać u- 
stawione po prawicy i lewi­
cy pomnika Logana na Lake 
Front. Statua Shields’a ma 
być kopią tej, które się znaj­
duje w kapitolu w Washing­
tonie, ma być 9 stóp wyso­
ką, laną z bronzu i koszto­
wać $6000. Statua Franciszki 
Willard ma także być laną z 
bronzu i umalowaną nastę­
pnie na biało.

— Tow. Kółka Drama­
tycznego imienia Michała Ba­
łuckiego daje dnia 4 czerwca 
rb. przedstawienie obrazu hi­
storycznego “Kościuszko 
pod Racławicami,” oraz 
bal w hali Walsha, róg Em­
ma i Noble ul. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Czysty 
dochód został przeznaczony na 
pomnik Kościuszki.

— Z błachej przyczyny 
został w sobotę po południu 
zastrzelony 24 lata liczący 
Alfred Amundson z pod no. 
264 przy W. Ohio ul. i to 
przez kontraktora budowni­
czego Adolfa Nelson, no. 361 
Austin ave. Amundson udał 
się do Nelsona po myto, ja­
kie «iu się od tegoż należało. 
Przyszło do sporu, podczas 
którego Nelson oświadczył, 
że nic nie zapłaci i że Amund­
son ma się wynosić, grożąc, 
że go zastrzeli, jeżeli tak nie 
uczyni. Spór toczył się przy 
drzwiach domu zamieszkane­
go przez Nelsona.Gdy Amund­
son jeszcze raz zażądał swej 
naleźytości, ’ Nelson wszedł 
do domu, powrócił natych 

miast z rewolwerem i strzeli! 
cztery razy do jeszcze czeka­
jącego Amundson’a. Jedna z 
kul przeszła serce nieszczę­
śliwego, który padł nieżywy. 
Morderca udał się natych­
miast do piwnicy swego mie­
szkania, gdzie właśnie chcial 
ukryć rewolwer, gdy go policya 
aresztowała. Umieszczono go 
w stacyi policyjnej przy W. 
Chicago ave. Ciało zamordo­
wanego odwieziono do tru­
piarni powiatowej.

— Michał Emil Rolliu- 
ger, oskarżony- o żonobój- 
stwo, występował w sobotę 
przed sądem jako świadek w 
własnej sprawie i starał się 
przekonać, “jury”, że nie jest 
winnym zbrodni, o którą jest 
oskarżony. O ile mu się to 
udało, okaże dalszy ciąg pro­
cesu. Po nim zajął głos jego 
obrońca Furthmann, który 
oświadczył, że w dalszym toku 
procesu okaże fałsz wszystkie­
go tego, co jego klientowi 
zarzucają.

— W szpitalu ŚW. El­
żbiety umarł w nocy z sobo­
ty na niedzielę, o godzinie 
12, Józef Rohraff, z pod no. 
58 przy Bauwans ul., który 
jak donieśliśmy w przeszłym 
numerze “Gazety Polskiej,” 
został dnia 19 kwietnia po­
strzelony w piwiarni Dorsza, 
pod no. 671 Holt ave., przez 
salonistę Augusta Glosę, z 
pod no. 759 przy W. 17 ul. 
Kulę, która ugrzęzła w mózgu 
nad lewem uchem, wyjęto 
dopiero w przeszły piątek. 
Rzuciła się gangrena, sku­
tkiem której zmarł. Rohraff 
był Kaszubą; jest nim także 
Glosa.

— W uocy z soboty na 
niedzielę i ponownie w nocy 
z niedzieli na poniedziałek sro 
żyły się nad Chicago gwałto­
wne burze. Szkoda wyrządzo­
na przez uderzenie gromu w 
różnych miejscach, przez oba­
lenie kominów, wytłuczenie 
różnych okien, małych i wiel 
kich, przez zalanie piwnic przez 
wodę wskutek deszczu lejące- 
go jak z cebra, jest dość zna 
czną, lecz szczęśliwym przy­
padkiem nie został żaden czło­
wiek zabity lub na ciele uszko­
dzony.

— “Buggy”, którym po­
woził Adolf Grzybowski, prze­
wróciło się w niedzielę rano 
na rogu Milwaukee ave. i 45 
Court. Grzybowski wypadl na 
bruk i doznał uszkodzeń we­
wnętrznych. Ambulans za­
wiózł go do jego mieszkania 
pn. 656 przy Maplewood av.

— W poniedziałek za­
kończył się “fair” odbywający 
się w hali parafialnej św. Sta 
nisława Kostki na dochód po­
mnika Kościuszki a w wtorek 
rozpoczął się tamże “fair” na 
rzecz parafii polskiej św. Sta­
nisława B. i M. w Cragin, 
Ill. "Fair” ten potrwa jeszcze 
cztery dni—1, 3, 4 i 5 czer 
wca. Na tym “fairze” są u- 
rządzone “kontesta” pomiędzy 
aldermanami Janem F. Smul 
skim i Stan. Kunzem i po­
między panią M. Korzenie­
wską z parafii św. Jana Kan- 
tego i panną J. Suwalską z 
parafii św. Stanisława Kostki.

Ostatnio Wiadomości.
WASHINGTON, D.C., 31 

maja.—Firma Swift & Co. w 
Chicago dostała kontrakt na 
dostarczanie świeżego mięsa 
dla żołnierzy Stanów Zjedno­
czonych znajdujących się w 
Porto Rico i na Kubie.

SOUTH BEND, IND., 31 
maja.—Tutejsza “Studebaker 
Bros. Manufacturing Co.” za­
warła z nowo-yorskimi i bo- 
stońskimi - kapitalistami kon­
trakt dla bezkonnych wozów 
(automobilów) w wartości 
$1,000.000. Aby módz wyko­
nać olbrzymie to zamówienie 
zamierza kompania powię 
kszyć jej już tak ogromny za­
kład fabryczny, na co poświę­
ca $400,000.

MANILA, 31 maja.—Gen. 
brygady South został wysła­
ny z oddziałem żołnierzy na 
kanonierce dla odszukania 
kap. Jerzego H. Tilley z kor­
pusu sygnałowego, który zo­
stał zamordowany ze swymi lu­
dźmi sporządzającymi telegraf 
przez powstańców na wyspie 
Negros. Wczoraj przesłał je­
go ciało, które uroczyście zo­
stało pochowane w Manili. 

Gen. South pozostał ze swy­
mi ludźmi w Escalante, gdzie 
Tilley został zamordowany, 
aby odszukać jego towarzy­
szów.

PARYŻ, 31 maja.—Agen-. 
ci Paderewskiego zapewniają 
że wiadomość o zaślubieniu 
przez niego byłej żony skrzyp­
ka Górskiego jest mylną. Da­
mą, o której była mowa, jest 
siostrą Paderewskiego.

Wiadomości z wyspy 
Kuby i o Kubie.

Coraz więcej Kubańczyków zgłasza 
się po pieniądze.

HAVANA, 29 maja. — 
Onegdaj i wczoraj mało kto 
się zgłaszał po pieniądze;lecz 
dzisiaj przed południem zgło­
siło się około sto Kubańczy­
ków z bronią po przeznaczo­
ne im $75, jako i 80, którzy 
posiadali kwity od władz cy­
wilnych, że broń złożyli. Pra­
wie każdy oświadczał, że wal­
ka mu się sprzykrzyła i że 
nie dba o to, kto broń odbie- 
rze, byleby dostał swoje $75.

(Później). Przeszło 330 sze­
regowców kubańskich zgłosi­
ło się dzisiaj po pieniądze. 
112 tylko odebrało takowe. 
W ogóle oddano 99 karabi­
nów. Przeszło 200 aplikantów 
o pieniądze musi czekać aż 
do 15 czerwca, aż do powro­
tu wagonu, w którym się 
znajdują pieniądze, a który 
wyjechał do prowincyi Pinar 
del Rio.

Dnia 26 maja umarł w Detroit, 
Mich., śp. Emil J. Niedomański, 
licząc lat 57. Urodził się w guber- 
nii Lubelskiej. Ukończywszy gi­
mnazjum w Lublinie brał czynny 
udział w powstaniu 1863. Po u- 
padku tegoż emigrował do Francyi, 
zkąd po kilku latach udał się do 
Stanów Zjednoczonych, do Phila- 
delphii, gdzie się nim zajął śp. Ju­
liusz Andrzej kie wicz. Poznawszy 
stosunki amerykańskie i nauczy­
wszy się dokładnie języków angiel­
skiego i niemieckiego przybył do 
Chicago, gdzie dostał miejsce jako 
reporter przy pewnym dzienniku 
angielskim. W Chicago ożenił się, 
lecz po niezadługim czasie dla spo­
rów familijnych odjechał do Det 
roit, gdzie się odznaczał patryoty- 
zmem i uczynnością dla wszyst­
kich. Ostatecznie popadłszy w cięż­
ką, nieuleczalną chorobę, nie ma­
jąc kapitałów zasobnych, musiał 
szukać schronienia w zakładzie dla 
ubogich, gdzie też życie zakończył. 
Requiescat in pace.

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub Srebrny ZEGA. 
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub t p. a chce zaoszczędzić 85 do 50c. 
na każdym dolarze, niech plsze po ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta­
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze­
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACH0WSKI 4 CO.,
533 Noble Str., Chicago, 111*

Sept 16

Na dzieli 
i więeej stałego aarobkn 
gwarantujemy kaAdemw 
który weźmie ageneyą ■*- 
szych obrazów patryo. 
tycznych i religijnych.

0.4 8.8ILBERMAM, G. 2. SI PaU Min
Oct. 27—99

01 nn Najtańsza maszynka 
V I • U U do drukowania Li­
stów na świecie tylko $1.00.

Na tej nowo wymyślonej druku­
jącej maszynce można z trojakimi 
literami drukować.

Liter ani numerów nie potrzeba osobno po je­
dnej składać ani rozbierać—bo są gotowe przy­
prawione na jednym płycie. Litery z atramentem 
same odbijają sią automatycznym sposobem. Ca­
ła maszynka jest tak praktycznie zrobiona, że 
każdy który ino litery zna, może na niej bez 
nauki drukować.

Pieniądze proszą wysłać wraz z obstalun- 
kiem na adres.

S. KELTONIK,
Punxsutawney, Jefferson Co., Pa.

July 5-99

Polska kolonia Poznań 
w Clark County Wisconsin nad ko­
leją Wisconsin Central 25,0(0 a- 
krów pięknych gruntów farmerskich 
na sprzedaż, gdzie się już osiedliło 
225 polskich farmerów. Polski ko­
ściół i szkoły, polski ksiądz tu stale 
zamieszkuje.

Grunta tu są lekko wałowate z 
bogatą czarną ziemią, porosłe pię­
knem twardem drzewem, które mo­
żna tu sprzedać po dobrych cenach. 
Blisko miasta. Dobre targi na wszel­
kie produkta. Cena od 4 do 8 do­
larów za akier, na łatwe warunki 
wypłaty. Mamy także kilka upra­
wnych farm z budynkami które mo­
żna tanio nabyć.

Po bezpłatne mapy i bliższe szcze­
góły piszcie po polsku do

Lusk Peterson Land Co., 
Thorp, Wis.

Aug 11—99

OF Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnic, 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony rycinami w mocnej oprawie, 
który zawiera następujące powieści:

1. Adryanna. Narzeczona skazańca, czy­
li tajemnice Bastjlii, hlstoryczno-ro- 
mantyczne opowiadanie z czasów Lu­
dwika XV, przez Jerzego F. Borna. 
(Z licznemi rycinami.)

2. Harold, król Cyganów, czyli skrzyp­
ce Edeleńskie, (opowiadanie.)

3. Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
zabawka dramatyczna w 3ch aktach, 
przez J. N. Kamieńskiego.

4. Po Kweście, fraszka w jednym akcie, 
oryginalnie napisana przez Śulisława.

5. Dwaj roztargnieni, komedya w je­
dnym akcie, tłómaczona z niemie­

ckiego przez Wojciecha Simona.
6. Fabiola, powieść z prześladowania 

Chrześcian w r. 302, napisał kardy­
nał Wisemann, (streszczona przez M. 
A. M.)

7. Adam i Ewa, krotochwila ze śpiewa­
mi w dwóch odsłonach, z francuzkie- 
go tłomaczył Aloizy Ziółkowski.

8. Gałązka Jaśminu, komedya w jednym 
akcie przez Zygmunta Przybylskiego.

9. Młyn Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarcenau, 
ciekawa powieść dla młodych i sta­
rych.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Adryanna" z li­
cznymi pięknymi obrazkami, które to samo dzieło sprowadzone z Europy koszto­
wało kilka dolarów, drukowaliśmy cały Rocznik w 12 tysięcy egzemplarzy. Ponie­
waż zostało kilka tysięcy egzemplarzy Jedenastego Rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara.

Kto posiada ten Jedenasty Rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzi. 
łaskaw oznajmić'treść tego Tygodnika swoim znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione tylu rycinami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Jedenasty Rocznik Tygodnika Po w.-Nauk, 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie prze­
syłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi lub też pocztą.

W. DYNIEW1CZ, 532 Noble Str., Chicago.DOBRE GRUNTA NI
FARMY

w powiatach Marshall, (gdzie jest wielka pol­
ska kolonia,) Kittson, Norman, Bed Lake, w 
Stanie Minnesota, można nabyć po cenie 7 do­
larów za akier, w polskim Kantorze

C. W. DYNIEWIGZ & CO.,
805 Milwaukee Ave., Chicago.

OF Kto chce się udać na farmę niechaj do nas plsze po 
bliższą informacyą.

Każdy kto nam przyśle swoje imię i adres, załączając 2 
centową markę pocztową, temu wyślemy nasz

fBEWmSiuJACitll
który wyszedł z druku w tym tygodniu, i do tego dołączymy piękny 
obrazek.

Przewodnik zawiera bardzo dużo informacyi względem kupna rozmai­
tych towarów, jakoteż i illustracye tychże. Poślijcie po niego, a nie po­
żałujecie. Adresować należy

NALEPINSK1 MERCHANDISE CO.,
1574 N. California Ave., Chicago, Ills.

Przewodnik będzie wysłany zaraz po odebraniu adresu, więc ktoby cza 
sem nie odebrał, niech nam o tem doniesie, a my się upomnimy na 
poczcie. 21—22

Ceny Targowe.
Chicago, 30 Maja 1899.

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona 77$-77f

“ No. 3 « 74—75$
Latowa No. 2 —75^—71$

Kukurydza, buszel
No. 2 biała 33$—34$
No. 2 żółta —34

Owies, buszel
No. 2. biały 26$—27f

Żyto, buszel
No. 2. 52—63
Jęczmień 37 - 40

Wieprzowina, 100 funtów
8.10—8.15

Smalec, 5.00—5.02$
Żeberka, 4.50—4.80

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.03—1.C6
Tymotka 2.35—2.50
Koniczyna —6.35

Siano
Wyborna tymotka 10.50—11.00
No. 1 10.00—10 50
No. 2 9.50—10.00
No. 3 8.00—9.00
Choice prairie 10.01—10.25
No 1 8.50—9.50
No. 2 7.00—8.00
No. 3 6.00—6.50
No. 4 5.00—5.50
Ospa 10.00—10.25

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.65—3.75

Spring patent* 3.70—3.80
Piekarska,worek 196 ft. 2.40—2.60 
Żytnia miech 2.70— 2 90
Ospa

Jarzyny:
Stręki buszel
Cebula pudło
Ogórki, tuzin

Kapusta nowa
Sałata, case
Pomidory

Szparagi
Nowe kartofle,beczka

Kartofle buszel.
Burbanks
Hebrons
Peerless nowe
Triumphs

Bob i groch, buszel:
Nowy

Mediums 1.05—1.0 6
Brown Swedish , 1.75—1.85

Owoce:
Pomarańcze, case 3.00—3.75
Cytryny, pudło 2.75—3.25
Jabłka, Beczka 3.75—5.00

Ananasy 3.50—3.75
Banany ■60-1.50

Poziomki, case 75—1.40
Drób żywy:

Kury funt 9j—10
Kaczki 7 $—8
Indyki 10—11
Gęsi tuzin 3.50—5.00 ,

Masło:
Creamery, funt. 18$—17$
Dairy 12—15
Packing 10—10$
Łój, funt 24-3$
Jaja, tuzin 12—12f

Ser: Young America 9$-9$
Twins -9
Brick 7$—8
Szwajcarski 12J-13
Łimburger 8—9

Cielęcina:
Wyborna, funt 9 J—10
Dobra 8 -9
Zwyczajna 7—8

Skóry: No. 1, zielone, zolone.ft.—9$
No. 2, “ “ — 8 J

Cielęce No. 1 —11
“ No. 2 -9$

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600

funtów 5.10—5.35
Woły Wyborne, 1400 do 1600

funtów 5.05—5.30
Dobre. 4.75—5.05
Zwyczajne 4.40—4.70 I
Texaskie byki 4.30—5.00
Dobre krowy 40.00—50.0Ó
Cielęta 5.00—7.50

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 3.85—3.90
Zwyczajne 3.75—3.85
Asortowane, 150 dc 180 funtów

3.75—3.80
Biedne 1.50—3.20

Owce, 100 funtów:
Wyborne 5.00—5.30
Zachodnie 4.65—5.20
Jagnięta zwyczajne 5.10—5.75
Wyborne jagnięta 5 00—7.60

Ryby:
Black Bass funt. —11
Szczupaki —5Pickerel 4—5 |
Okunie 2$—3 1
Bullheads —a

Whisky — finished goods on the
basis of $1.26 for finished goods.

1.25— 1.75
25—30
30—35

4.25— 4.50
25—30

1.50— 2.00 
y 25—30

4,CO—4.75

35—37
33—34

2.50— 3.00
2.50— 3 00

1.08—1.10


